
am Kraków 20 Września —  Wtorek.
Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 V* rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
lwiętach.

C e n a :
W Krakowie miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr.
W k ra ju  kwartalna razem >z przesyłką pocztową 5 złr. na. k- 

P r z e d p l a t a

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym Rynku N. 458.  
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ pr en  um e r a c y j  n e p i e n i ą d z e 1*.

Refe 1851
P r i y j m a j ą  s 1 t

o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
id  wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
* kr. —  z dopłatą po 10 krajcardw za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
"iefrankowanenieprzyjm ują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

S N I ' '  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

O głaszając przedpłatę na czwarty kw artał 
roku 1854 upraszamy jak  najusilniej szano­
wnych pp. Abonentów, o W C Z C S I16 z g ła ­
szanie się, abyśmy zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OSŁOS^ŃIE PRENUMERATY
na kw artał IV , to jest na miesiąc Paździer­
nik, Listopad i Grudzień r. 1854 dla abo­
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową 
złr. 5 m. k. Dla miejscowych złr. 4.

Kraków 25 Września.
I.

Rzeczą jest już dzisiaj pewną i wiadomą, 
że podpisy na pożyczkę summę pięciuset mi­
lionów znacznie przeniosły. Świetny rezul­
tat tej olbrzymiej operacyi większej jeszcze 
nabiera wagi przy rozlicznych dowodach jak 
m ała liczba osób podpisujących całe znacze­
nie udania się pożyczki ocenić b y ła  w sta­
nie, a wielu nawet różnicy pożyczki od po­
datku należycie nierozumieli.

Gotowość ta okazana na wezwanie Mo­
narchy, zamknęła przepaść ekonomiczną nad 
której brzegiem stało państwo; a utwierdza­
jąc znaczenie polityczne Austryi na zewnątrz, 
przekonała z jednej strony państwo o w ła­
snych siłach, z drugiej strony rząd jak da­
lece polityka jego potężna, umiarkowana, e - 
nergiczna a oględna, wzbudza zaufanie i jest 
popularną. S taw iła nakoniec wszystkim ja ­
sny dowód harmonii jaka panuje w tej chwili 
między rządem a poddanymi. Udanie się po­
życzki zakończyło świetnie jeden peri od pa­
nowania cesarza Franciszka Jo'zefa.

II.
Lecz to wszystko są  korzyści moralne i 

polityczne: na polu materyalnem niepodpada 
dziś'żadnej wątpliwości, że spłacenie ban­
kowi długu przez rząd tytułami nowej po­
życzki, a tern samem oparcie długu państwa 
względem banku na wypłatach terminowych 
od prywatnych, znaczenie banknotów' już mo­
cno podniosło. W rócą one same przez się 
do wartości przynosząc zarazem wielkie ko­
rzyści dla kredytu, nie odnoszącego się już 
więcej do wartości zmiennej i fikcyjnej bank­
notów, lecz do rzeczywistej wartości mo­
nety srebrnej lub złotej. Przywrócenie w ar­
tości równej banknotów z monetą jest to już 
dzisiaj kwestyą czasu.

Również jednak nie podpada żadnej wąt­
pliwości , że są  sposoby, któreby ważną tę 
dla finansów państwa i publicznego kredytu 
chwilę znacznie przyśpieszyć mogły. Spo­
soby te zależą w części od administracyi fi­
nal sów państwa, w części od Dyrekcyi Ban­
ku. Użycie zaś onych nie tylko jest obo­
wiązkiem Banku, ale nadto jest interesem 
rządu jak prędko przyrzekł, że procen­
ta od pożyczki w srebrze lub złocie w ypła­
cane będą. Rozbior szczegółowy tego przed­
miotu wyprowadziłby nas po za obręb co­
dziennego pisma a  jednakowoż materya- 
ły  niedostateczne, ktoiemi rozporządzać mo­
żemy, zmusiłyby ijas Prz®cie d0 p0z0Stania 
ciągle przy ogólnikach. Pozwolimy sobie 
więc rzucić tylko myśl) czvby nie j,y |0 j u^ 
na czasie, w łaśnie wr tej chwili przechodo- 
wej to jest przed rozpoczęciem w ypłat Ban­
kowi, znieść kurs przymusowy banknotów o 
tyle, iżby utracił moc swą na przyszłość 
dla zobowiązań lub tranzakcyj, robionych te­
raz z wyraźnem zastrzeżeniem poznrejszej 
w ypłaty w monecie. W  stosunkach wekslo­
wych z zagranicą i w interesach na kredy­
cie opartych, środek ten byłby zdaniem na- 
szem zbawienny. Przyczyniłby się zaś do 
przyspieszenia zrównania wartości bankno­
tów z monetą w ten sposób, iż byłoby wtedy 
w interesie wszystkich biorących dzisiaj o- 
bowiązek na późniejsze w ypłaty, dopomagać

Bankowi już dla tego samego, aby sobie 
później agio oszczędzić.

Dla powiększenia zapasów drogich metali, 
mógłby Bank także zastawić w innych ban­
kach pewną ilość tytułów nowej pożyczki. 
Operacya ta nie nowa, czasowa tylko — al­
bowiem wypłaty pożyczkowe wpływające 
do Banku zastawby um arzały, przeto i ł a ­
tw a, mogłaby znaczną ilość złota i srebra 
do piwnic banku sprowadzić. Banki zaś nie­
które niemieckie, mając dostateczne zapasy 
kruszcowej monety, powinnyby między sobą 
rywalizować w oddaniu tej małej usługi i 
okazaniu wdzięczności A ustryi, której poli­
tyka zdaje się zapewniać całym Niemcom tak 
wielkie handlowe korzyści. U sługa zaś jest 
tak m ała, źe banki paryzki i londyński, na­
wet w chwilach kiedy stosunki obutych państw 
były najmniej przyjazne, nigdy sobie wza­
jemnie takowej nieodmawiały.

III.
W ażną jest bardzo rzeczą dla kraju, aby 

papiery nowej pożyczki w korzystnym utrzy­
mać kursie. Okoliczność ta nie tylko wielki 
będzie m iała wpływ na przyszły kredyt pań­
stwa, ale nawet chwilowa tych papierów de- 
precyacya nader złe skutki za sobą prowa­
dzić może. Austrya nie jest w tej chwili k ra­
jem kapitalizującym: słuszna jest przeto 
obaw a, że bardzo znaczna ilość papierów 
nowej pożyczki wystawioną być może na 
sprzedaż. Jeżeli targ pieniężny czyli jego wy­
raz giełda wiedeńska wytrzymać potrafi pier­
wszy nacisk bez spadku, kursa wezmą o- 
brot korzystny, i zagranica spieszyć będzie 
kapitały sw e korzystnie lokow ać, w  obawie 
podwyżki kursów, która po wytrzymaniu te­
go  przesilenia niezawodnie nastąpi.

Niemożemy na tę okoliczność dosyć zwra­
cać uwagi właścicieli tytułów nowej poży­
czki , aby przez zbyteczny pośpiech w zrea­
lizowaniu obligacyj tej pożyczki bez konie­
cznej potrzeby, sami sobie i krajowi szkody 
nieczynili. Przez forsowanie, że tak się wy­
razimy sprzedaży a tout p rix  kursa spadać 
muszą; a wtedy nawet kapitaliści chęć na­
bycia tego papieru mający, cofną się od ku­
pna, jedni rachując na jeszcze większy spa­
dek cen , drudzy z naturalnej lubo niewyro- 
zumowanej obawy, że papier spadający musi 
nie być dobry, to jest, że musi być niepe­
wny. Rzeczą jest zaiste dziwną, ale dla te­
go niemniej pewną w świecie finansowym, 
że papier im droższy jest w kursie, tern jest 
pokupniejszy. W idzieliśmy kapitalistów hi­
szpańskich płacących konsole angielskie 3°/0 
po 103 °/0, kiedy 5°/0 papiery hiszpańskie 
s ta ły  2 2 % ; Akcye kolei Krakowsko -  G ór- 
no-Szląskiej, przed niedawnym bardzo cza­
sem były nie do pozbycia po 2 3 % , kiedy 
niedługo później szukano ich i nabywano 
chętnie po 9 4 % . Cytując te przykłady nie 
mamy wcale na myśli stawiać porównania, 
ani szukać analogii między temi papierami a 
tytułami nowej pożyczki: takie przypuszcze­
nie byłoby śmiesznością, chcieliśmy tylko 
dla osób mniej obeznanych z interesami g ie ł- 
dowemi dać mały dowód naszego twier­
dzenia.

IV .
Z drugiej strony zwracając uwagę Rządu 

na te okoliczności nie mamy zupełnie na ce- 
objawic zdania, aby administracya finansów 
państwa m iała dla utrzymania tych papierów 
w korzystnym kursie, mięszać się w niewła­
ściwe sobie spekulacye i pożyczonemi pie- 
ięi zim g iac  w giełdę wystawiając skarb 
« a /7 ' ^ osvviadczenia takowe są za­

wsze dla rządu ostatecznie s/.kodliwemi, ko- 
sztownemi a najczęściej zostają bez skutku. 
Państwo skoro tego zachodzi potrzeba, za­
ciąga pozyczkę po j pewnemi warunkami — 
takowych dotrzymać winno i musi pod utratą

nadal kredytu, lecz spekulacye kursowe g ie ł-  
dzistom zostawiać.

S ą  wszakże w ręku rządu inne środki — 
środki wzmagające obieg pieniędzy a u ła ­
twiające kredyt, których rozwinięcie i zasto­
sowanie w takich wvpadkach skuteczne re­
zultaty mieć może. Ze ta strona baczności 
rządu nie uszła  , dowodzą niektóre artykuły 
Korespondencyi Austryackiej w przedmio­
cie pożyczki; dowodzi niedawno ogłoszona 
ustawa giełdowa ( Bórsen Gesetz% która 
uwalniając interesa giełdowe od ciążących 
na nich ograniczeń, zaprowadza wolność tran­
zakcyj giełdowych odpowiednią duchowi 
potrzebom chwili dzisiejszej.

Dobry także w pływ zdaniem naszem na 
kurs papierów pożyczkowych wywarłyby 
również wszelkie środki, które czyniąc "po­
siadanie papierów tej pożyczki potrzebnem 
lub korzystnem na pewne cele, usuwałyby 
z jednej strony pewną ilość takowych z" o - 
biegu i targu pieniężnego, i czyniły z drugiej 
strony nabycie tych papierów" dla" wielu po- 
żądanem. Niewidzimy dlaczego rząd p ła ­
cąc procent od tej pożyczki w srebrze, któ­
re tym lub owym sposobem od kontrybuentów 
ściągnąć będzie m usiał, niemiałby z góry 
polecić, że pewna część podatków winna być 
płacona kuponami nowej pożyczki lub co na 
jedno wychodzi, winna być płacona srebrem. 
Ponieważ zaś w pożyczce mniej więcej w szy­
scy udział wzięli, w ypłata takowa podatku 
byłaby mniej uciążliwa niż wszelki inny po­
datek; a byłaby jeszcze z niej ta korzyść, 
że każdy kontry buent zatrzym ałby w ręku 
swem  potrzebną na ten cel ilość papierów 
pożyczkow ych, a larg  pieniężny nie b y łb y  niemi 
zalany. W sz a k ż e  n a le ża ło ły  tu uwzględnić 
klasy płacące podatek i uboższe z nich od cię­
żaru uwolnić. A by zaś być sprawiedliwym, 
wypadałoby naturalnie zastosować rozporzą­
dzenie to tak, iżby cała  ilość podatku w ten 
sposób płacić się mającego nieprzenosiła na­
turalnie dwudziestu pięciu milionów, czyli ca­
łego  procentu od __ pięciuset mlionów zacią­
gniętej pożyczki. Środek ten jeżeli się nie- 
mylimy, przyczyniłby się także do prędsze­
go zrównania wartości banknotów z monet; 
a będąc czasowym bo ustającym z chwil; 
tego wyrównania, dałby się chętniej niż inny 
dla ogólnego ponieść dobra.

Kilka uwag o banku wiedeńskim i jego 
stosunku do pożyczki, do innego odkładamy 
artykułu, w którym także pozwolimy sobie 
podnieść i objaśnić stosownie do naszego 
sposobu widzenia niektóre zdania zawarte 
w listach korespondentów naszych galicyj­
skich traktujących o tym przedmiocie.

tnie ani urzędownie żadna depesza dot^d podobnój 
wiadomości przynieść nie mogła i nieprzyniosła. 
Porażka Rosyan była potrzebna giełdowym spehu- 
latorom. Oficerowie tutejsi znająry Krym, utrzymu­
ją , źe między Simferopolem i Sebastopolem, w wie­
lu miejscach przeprawa będzie trudną dla wojsk 
sprzymierzonych. Są punhta przez naturę i sztukę 

w chwili zapewne dobrze nsa- 
a t n n n l n '7 >J* ,e-m* ł C? do Lrtifikacyj lądowych Seba- 

* 0 dostatecznemi do wytrzymania
zwykłego attaku. Dział takiego kalibru jak L  flo­
cie, wojska sprzymierzone z sobą nie maja. Wszak­
że nikt mewątpi, że rozprawa będzie krwawą. Od 
morza attak jest straszniejszy dla fortecy, lecz zda­
je się, źe ks. Menszykow na to się przygotował dając 
rozkaz admirałowi Nachimowi wypaść w takim ra­
zie z portu i przełamać ze swą flotą linię bojową 
flot sprzymierzonych. Za dni kilka dowiemy się o 
skutkach tego okropnego dramatu.

Jen. baron Hess przybyć ma tu w przyszłym mie­
siącu dla powzięcia nowych rozkszów.

Wojska tureckie przechodzą za Dunaj. Kroki nie­
przyjacielskie rozpoczną się zapewne w Dobruczy, 
jeźli się potwierdzi wiadomość, źe jen. Luders wró­
cił do tój prowincyi z swym korpusem.

Multany są już zupełnie opuszczonemi przez Ro­
syan. Wojska cesarskie weszły do nich wczoraj.

Książe Stirbey miał dziś długie posłuchanie u hr. 
Buol de Schauenstein, i oddał potem kilka wizyt 
z pożegnaniem. Wyjeżdża w końcu miesiąca.

Spodziewanym tu jest ks. Czarnogóry. Ma się on 
udać do Petersburga, lecz w przejeździe chce się 
porozumieć z tutejszym rządem. Istotny cel tej po­
dróży dotąd niewiadomy. To tytko pewna, źe rząd 
rosyjski odmówił księciu zasiłków pieniężnych, któ­
re mu dawniej dawał.

££«reap<»ndeflicya €***«.
Suclia d. 20 września.

O zaszczytnych nawiedzinach, jakie naszą okolicę 
spotkały, mam przyjemność w następnych donieść 
słowach: Dnia wczorajszego to jest 19 września 
" • r- w przejeździe z Żywca do Zakopany JExo. hr. 
Mercandin naczelnik Rządu krajowego, raczył za­
trzymać się i zwiedzić tutejsze zakłady żelazne. — 
Przybywszy wieczorem o godz. 7ej w towarzystwie 
JW. Starosty wadowickiego i sekretarza gub. pana 
Seidler, powitany przez dyrektora Dóbr, wraz z o- 
ozekującera miejscowem duchowieństwem, górni­
ctwem i urzędami gromad, oglądał hutę ż e la z n ą  i 
w Jego obecności wykonywane odlewy, jak rónwie 
emaillernią i machinę parową, która swą nową kon­
strukcją powszechnie na siebie uwagę zwraca, po- 
czem oświadczywszy przyjmującym swe zadowolenie, 
opuścił Suchę wśród życzliwych okrzyków i muzyki, 
i ruszył w drogę do Makowa.

W iedeń  23 września.
<» Wiadomość o bitwie pod S im fe r o p o le m , zdaje 

się i e wyszła itąd , iż wiedziano że pod tem mia­
stem stał korpus jazdy rosyjskiej oparty o trzy dy­
w izje piechoty, która rozciągała się na drodze od 
Bakczyseraju aż do Sebastopole. A że tą drogą iść 
muszą wojska wylądowano, więc nic pewniejszego 
jak to, źe do bitwy przyjdzie. Wszakże ani prywa-

Berlin 2 2  w rześnia, 
t  W czorajsze dzienniki zamieściły cyrkularną de­

peszę pruską z dnia 3go b. m. w ystosow aną do po­
słów pruskich przy dworach niemieckich. Nierzuca ona 
nowego światła na znane już skądinąd stanowisko  
Prus, potwierdza tylko dawniejsze wiadomości. Pru­
sy powróciły właściwie na stanowisko zajm owane 
przed podpisaniem protokółu 9 g o  kwietnia i przed  
zawarciem traktatu kwietniowego, na stanow isko  
czystej, zadnemi zobowiązaniami nieskrępowanej neu 
tralności. Ponieważ Rosya księstwa N addunaiskie o - 
puściła, a zarazem oświadczyła, źe trzymać się be- 

obronnie w granicach własnego państwa; jed y­
nym punktam, który nakazuje Prusom mieć u w a L  
na dalszy bieg rzeczy, są interesa niem ieckie nad 
Dunajem. Interesa te wymagają śc iś le jszeg o  okre­
ślenia, aby państwa niemieckie dokładnie w iedzia ły  
w jakim razie stanąćby powinny w ich obronie. 
Wspólny protektorat w Księstwach, opierający się  
na tylu i tak różnych żywiołach, nieobiecuje, w prze­
konaniu rządu prukiego, wielkiej pewności dla in­
teresów Niemiec. Piusy niepodają sposobu ku stałem u  
i trwałemu ubezpieczeniu tych interesów, mniemają 
jednakże, źe to jes tp n n k t, względem którego pań­
stwa niemieckie przedewszystkiem porozumieć się 
teraz powinny. To ma się stać w Bundestagu. Zna­
ne już są pytania, które w tym względzie Au trya 
zrobiła Bundestagowi. Sama ich forma dowodzi, 
źe i gabinet austryacki stanowczo kwestyi niesta- 
wia. Niewiadomo, jak daleko doszły tymczasowe u - 
kłady pomiędzy dwoma naczelnemi państwami nie­
mieckiemu Trudno przewidzieć, jaki koniec wezmą 
obrady Bundestagu. Traktat n e u t r a l n o ś c i  zdaje się 
być najprawdopodobniejszym ich rezultatem. Aliins 
z zachodem leży tylko w perspektywie nadzw yczaj­
nych wypadków i okoliczności. Z resi tą Austry i mia­
ła podobno pod dniem 14 b. m. wysłać nowy okól­
nik do posłów swych w Niemczech, odnoszący gię 
do przyszłych obrad Bundestagu, ' i r e u z z e i tu n g  
dowiaduje się , że o dawniejszym wniosku Austryi 
względem mobilizowania je  nej części kontyngensu  
niemieckiego niem®8* *  okólniku tym mowy. Dzień 
rozpoczęcia się obrad Bu e»tag„, m anowicie w spra­
wie wschodniói, d<>tąd wiadomy. Poseł p™-

^korpusu gwardv!niw ^  U l ic a c h  Berlina m ino- 
wyjeidźał na nie Codziennie 8'* d*łS,a’' N* PilłI 
regenta badeńskiego i nowi T towarzY*lW18 ksi?c:fl 
lottenburga, to dn o racaI wieczorem to do C htr-
w bliskości obozu J Sar’ssouci; Par« razy nocował 
na wsi. W B e r l i n ;  U g<V u owe" 0 oI,yw*te!a 
wymi, rzadkn • PrzePe,n,onyfn zwykle wojsk''- 
dur. Z całe™  C,.i,gU t5'£odnh S p otyk a ł» się  n u n -  
ły  DotrmK gkmizonu pozostały tu tylko oddzta- 
dawnfn ne obsadzenia zwyczajnych wart. To 
x , miastu niezwykłą fizyonomią cyw;I. ą , m >- 

y powiedzieć nudną, bo oprócs oudzoziemrów 
!. Podróżnych wojsko najwięcej życia tutejsze sto­
licy dodaje. Cudzoziemców powracających z wód lub 
przybywających z ciekawości za w ze w tej nnrze 
liczba dość znaczna. N e zbywa i na Polakach. Z Ga­
licy*! bawią tu od kilku dni obywatele hr. M iączjń-
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s ' i i hr. D *iedu?iyeki i  żonę. W mieście nieustały 
doląl składki dla dotkniętych powodzią Silązaków. 
Po w^elbim koncercie w Thiergarten, prawie kaidy 
znaczniejszy lokal i ogród publiczny urządza koncert 
lub inną jaką zabawę na korzyść n ieszczęśliw ych . 
Na j itro zapowiedziano wielbi koncert i korso na 
przedmieściu m ohab iek ióm , odwiedzanem najwięcej 
przoz niższe klasy ludności lutejitój. Z grom adzen ie  
reprezentantów miasta obradowało nad pytaniem: ery 
ma z fu iusrów miasta przvezynid się pewną ryczał­
tową summą do ogólnej składki, zbieranói przez ko­
mitet w tym celu wysadzony ? U chw ała  wypadła za- 
przecznie, bo fundusze miasta n iew y a ta rcza ją  na za­
spokojenie potrzeb miejscowego ubóstwa. Postano­
wiono zatem uciec się znowu do dobroczynności pu­
blicznej, rozpisując kolektę domową, rozumie się 
dobrowolną, która zapewne niemałym będzie przy­
czynkiem do ogólnego wsparcia.

Na wozorajszem poriedzentu rady ministrów miała 
być uregulowaną ostatecznie kwestya przyszłej Izby 
pierwsze1. Prawo dotyczące oraz lista powołanych 
de representacyi parów zapewne więc niezadługo 
będą ogłoszone. Ze wnętrzna budowa konstytacyi p ru ­
skiej może być wtedy uważaną za skończoną. Jedyna 
zmiana, która w niej jeszcze prawdopodobnie bę- 
dz e urkutecz ioną, dotyczyć sia będzie prawa 
wyborczego dla drugiej Iiby. Teraźniejsza Irba 
ma mar.d t jeszcze na rok jeden. Skrócić mandatu 
tego niednzwalało prawo, pora ohtrojowań przemi­
n ę ła , w drodze więc tylko legalnój, zapewne w przy­
szłej sesyi, może prawo wyborcze dla przyszłój Izby 
drugiej być uchwalonćm. S iład  jój przez to nie 
wiele się zmieni. Teraźniejsza Izba odpowiada do­
statecznie życzeniom rządu. Chodzi jedna* o zasadę. 
Lba obecna jest wynikiem wyborów powszechnych, 
chociaż pośrednich i w trzech klasach cenzusowych 
odbywanych. Życzeniem z a r z ą d u ,  przynajmniej je ­
dnej j go części je s t, mieć Isbę drugą z repre­
zentacji stanów powstającą, to jest, Izbę stanową, 
odpowiadającą mniej więcej składowi stanów pre- 
w kcyona’nych, które z pewnemi odmianami także 
na przyszłość będą utrzymane, stanowiąc jeden z fi­
larów, na których opierc.ć się ma budowa państwa. 
Wiadomo, że i rada państwa ( Staatsrath)  zosta­
ła ju t zreorganliow atą i rozpoczęła swoje funkeye.

Książę Pruski mianowany został gubernatorem Mo- 
gun yi. Honorową tę w ładzę, piastowaną na prze­
mian przez Au tryą i Prusy, wykonywać będzie 
książę pruski zapewne nie osobiśoie le iz  przez za- 
ttypcę. O b ic ie  jój nastąpi ig o  października.

P a ry ż  20 września.
Nie mamy jeszcze wiadomości o wylądowaniu a r-  

mi' pcs.łkowej ani nie wiemy gdzie wylądowrła. 
Jdżch szczęśliwie wyląduje, Krym będzie wzięty. 
Pod tym  w zględom  panu je  jednom yślna op nia w sz ta ­
bie ptryzkim. Sztab paryzki wiele mówi o jenerale 
Espinasse i nia tłumaczy go tak łaskawie jak Mo­
nitor. Monitor pomylił się donosząc, fe  jenerał 
Esp nasso przybył do Frrncyi umierjjący. Wiem od 
osoby, kt^r? z mm i z Yernatem na jednym paro­
wcu przy była, źe jenerał ten był zupełnie zdrów i 
io najlepiej jadł w czasie podróży. Jenerał E»pi- 
nasse nie tyło jednak zawinił ile mówiono. Mylnie 
jest co głos ły  dzienniki zagraniczne, że jazda je­
go b y łp o b i tą .  Jenerał E-ipinasse ud I się z Ce­
sarzem do Borderux. List z Lordynu donosi mi, że 
sfory w y żce  angielskie, naprz»>kór opinii publicznej, 
nie osk rżają tdm irsła Perstval Decheies, lecz sir 
Kirola Napier o mało korzystne operacye na Bał­
tyku. Sir Karol Napier, przyciśoiony wiekiem, wi­
dząc si« nu czele ogromnój floty, miat stracić g ło­
wę i gdyby nie admirał Perseval Dechćnes r.ie był­
by sobie porrd ził. W edług zdania Standard, lord 
Aberdeen miał się przyczynić do sparal.żowama o- 
p, racyj na Bałtyku. Lord Doundonal, mająo sobie 
ofiarowaną komendę na tem m orzu , miał położyć 
za warunek nieograni zoną wolność działania, ns 
co lord Aberdeen miał nie przystać. Standard  
zdaje się riziel.ć zdanie niektórych Anglików, któ­
rzy ' utrzymują dzisi j, że gdyby nie Napoleon III, 
Ang!i», dałaby się oszukać przez Rosyą i skłon ła ­
by °s ę do pokoju. Cokolwiek się stało i stać m ógł; 
sir Karol Napier straci komendę i nie wróci już na 
B.dlyk. Posłanie wojska lądowego do Bomarsund 
zrobiło szcząś iwą dywersyą. Rosya, w obawie wy­
lądowania wojsk sprzymierzonych w Fmlandyi, nie 
megła posłać znaczny* h sił do Krymu. Dywizya 
francuzVa wraca do Chorbourga i Havru na okrę- 
ta h angielskich. Jeńcy rosyjscy są posyłani na 
wyspę A:x.

Cnytal ście w Debatach artykuł p. de Sacy o 
stanowisku Austryi. Artykuł ten jest prawdziwy 
w gruncie, ale niektóre jego szczegóły zbyt peufne 
i tajemne, uważane są tutaj za wątpliwe. Raporta 
jenerała d© Letarg maja być dobre, kiedy raporta 
konsuia francuzkiego w Bukareszcie inni} maję bar- 
wł;. "iszą co słyszę, nie wierząc wiele co słyszę. 
Polityka zachodnia i austryacba nie mogą być w zu- 
pełnój harmonii w Mołdo-W cłoszciyznie, n l  zpo - 
wodow wewns rznych, a powtóre z powodu niepe­
wności os « ecznojjo losu lej prowincyi. Los Mołdo-
W ołoszcry^ny za e y od g)lujku 0j,?c,,gj j mołe
przysrłorocznei wojny Wyjazd ^  Be,gij gkieg0
do Niemiec i 1 . .  pow<5d do mniemania, że
Ro*ya p dała nowe P™P°*yoye pokojowe i że król
L onol 1 ma zamiar je  popierać, i^kaj J .
L t o b r i j  wojny

Jakem się domy ■ > wyjjeo'hał wcześniój
do Bordeaux n ź swój wyjazd zapowiedział. Za 
wnie będzie on zawsze postJJ™ ał f odob.»k, słu­
chając próśb czujnych ministrów, mianowicie pana
Bi Uult, wtajemniczonego w pWjekta rewoUcyonu 
sti w, projekta bezskuteczne, 8 u
publiozuą. Cesarz kazał wykreślić z listy wygnanych

p. Trouvó Chauvel. Tego się nahźało  spodziewać 
po względnych konferencyach jakie miał Cesarz 
w St. Cloud z tym reprezentantem banku stambul­
skiego. Cesaiz wróci z Cesarzową do Paryża dziś 
lub jutro. Wioząc ją  z sobą do obozu północnego, 
*robi on wielkie manewr a pod Calais, na których 
znajdować się będzie cały 100,000 obóz. Będzie to 
część najwięcej interesują* a manewrów. Po odbytych 
manewrach, jedna połowa wojska uda się na kwa­
tery wewnątrz Francyi, a druga pozostanie na kwa­
terach w departamentich północnych, aby była go­
tową na wszelki wypadek. Malkontenci starają się
0 poróżnienie linii z gwardyą. Mówią oni, że wol- 
tyźerów gwardyi, mających żółte wyłogi, linia na­
zywa canaris i serins. Ci sami malkontenci mó­
wią o jakiejś awanturze jaką mieli zrobić z kobie­
tami oficerowie gidów w stronie placu St. Geor­
ges. Formacya gwardyi została szczęśliwie dokona­
ną. Pułki jej są w komolecie. Żołnierze noszą PrzY 
wice-mundurze małe stóiowane kapelusze, z czer­
wonym p mpoitero. Cesarz dał oficerom każdego 
pułku gwardyi 50,000 f*\ na kupno stołowego kre­
densu. Oficerowie nie stołują się jednak rozera, jak 
w gidach, lecz według stopni. Czy stołowania się 
razem oficerów gidów, na wzór angielski, pokazało 
niedogodności, pochodzące z charakteru Francuzów
1 organizacyi armii francuskiej? nie wiadomo. Je ­
nerałowie fraicuzcy byli zawsze przeciw masse 
anżieiskiój i to co się stało ńiedawno w masse je ­
dnego pułku angielskiego, utwierdziło ich w ich 
przekonaniu. W tym razie mają oni racyą. Każda 
ranga powinna szanować i nie dać się poniżać przez 
majątek i zle zrozumiane genteimaństwo.

Paryż 2 0  wrz* śnia.
Cesarz dał naturelizacyą wnukowi ks ęoia Hiero­

nima, zrodzonemu z syna, którego miał ten książę 
z panią Peterson, amerykanka, Cesarz m ianow ał go 
oficerem w dragonach. Książę Hieronim ma bardzo 
koihać tego wnuka.

P. Fiorentino nie dał się wykluczyć z redakcyi 
Constitutionnela przez M resa. M a łr ę c ją ć z a  nim 
Fould i Cesarz. Od Igo  stycznia Constitutionnel 
i te Pays pcłąozą się w jeden dziennik pod tytu­
łem Constitutionnel, Journal de VEmpire.

Kanclerz legii honorowej zakazał noszeni** krzy­
ża legii honorowej panu Laloue, dyrektorowi de ta 
Salubrite  w Paryżu, z powodu że zrobił dawniój 
handlową upadłość. Krok ten dotyka przyjaciela p. 
Ptetri i człowieka, dia którego Cesarz ma osobistą 
wdzięczność. Po ucieczce z Harn, Cesarz spotkał p. 
Ldoue w kabryolecie i prosił go, rby go wziął do 
sąsiedniego miasta. P. Lnloue chociaż go nie znał, 
usłuchał jego prośby i ocal i  go. Nie wiedział oa 
lo  ocalając człowieka w brudnej bluzie murarskiej, 
da w k ró tce  F ra n c j i  now ego  Ces;trza.

Królowa Krystyna przybyła do Bordeaux a amba­
sador Soule do Tulu.y. Mówią że republikanie hi­
szpańscy i stronnicy Stanów Zjeduoczonych myśią 
o ruchu przeciw Eoparterze i królowej Izabelli. 
Stosunki między Stanami Zjedncczonemi a Hiszpanią 
są coraz trudniejsze. P. Soule zdradziwszy politykę 
gabinetu waszyuglori kiego, zmusi zapewne Stany 
Zjednoczone do wyraźn ejszegd działań a. Siany 
Zjednoczone okazywały się zrazu przeciw Rosyi, 
aie potem przyjęły widzenia r  publisanów i rewo­
lucjonistów francuskich, jak wiecie bardzo niechę­
tny th  dla strony Anglii i Francyi. S any Zjednoczo­
na nie trzymają z R syą , ale korzystają z wojny 
wschodniej, aby utorować sobie drogę do zaboru 
Kuby i przyjść do nowój wyższości nad Francyą i 
Anglią. W tyui celu zawarły one z Rosyą traktat 
opisujący neutralność bandery na zasadzie jeszcze 
liberalniejszej niż zasada francuska, przyjęta nieda­
wno przez Anglię. Anglicy lękają się zawsze Sta­
nów Zjednoczonych i mówią o nich niechętnie, jakby 
z tój strony widzieli dla siebie największe niebez- 
pi czeństwo. Amerykanie w Paryżu powtarzają że 
Anglia nic im zrobić nie może i że gdyby wydała 
nu wojnę skupiłaby ich i wzmocniła. Jest to pra­
wda, ale Anglia ma tę wyższość nad Stanami Zje- 
dnoczonemi że nie lęka się u siebie żadnych gwał­
townych rewolucyj, kiedy w Stanach Zjednoczonych, 
świeżych i ambitnych wszystko jest podobnem. An­
glicy mają nadzieję że po wojnie z Rosyą, Anglia 
obrót i się z Francyą przeciw Stanom Zjednoczonym. 
Stronnicy aliansu angielskiego we Francyi przypu­
szczają tę możebność, wychodząc z przekonania 
że po radykalnem ukróceniu Rosyi, Francya nie 
będzie miała czego obawiać się od Anglii i że bę­
dzie miała nad nią nawet wyższość. Ci stronnicy 
dodają że duch publiczny i patryotyczny z jakiego 
kłjfnie Anglia, jest dowodem przekonania Anglików
0 ich słabości... Widzicie z tego że przekonania 
stronników aliansu angielskiego we francyi są śmia­
ło. Przekonania te mogą być słuszne, ale aby się 
uiściły, potrzeba żeby potęga Rosyi były istotnie 
radykalnie ukróconą, czego może niechce lord A - 
berdeen i j eg0 koterya.

Na cholerę tracimy tylko około 12 osób dziennie. 
Cholera ustaje także po departamentach a za to gra­
suje w Anglii. W edług opowiadań jednego mojego 
znajomego przybyłego do Paryża, cholera w Mar­
sylii niebyła tak wielka juk strach mieszkańców. 
80,000 mieszkańców opuściło to miasto ze strachu.

Z nad dolnego Dunaju 20 września.
k . h . Ponieważ w zeszłym liście donosiłem o wy­

prawie krymskićj, zdawałoby się przeto że macie 
prawo żądać uzupełnienia mojego raportu. Przez te 
parę dni nic tu wszakżo nie nadeszło nowego a 
przynajmniej pewnego; moóstwp tylko obiega wie- 

jśoi ale źródło ich nieznane. Żydzi wołoscy mają
1 swoje poczty zwykle nader spieszne i  ̂wiedzą nie 
Iraz wprzód niż władze co się gdzie dzieje, ale za

morzem związki ich g in ą — dochodzą cne tylko do 
Warny, Stambułu lub Odessy. Mówię to bez żartu, 
że pomiędzy żydami utrzymuje się pewien rodzaj 
przesyłek im sumym tylko wiadomemi drogami pro­
wadzony i rzadko, by taka poczta zawiodła. Ga- 
laczcy spekulanci mają stosunki swoje bordzo roz­
ległe w księstwach, w Siedmiogrodzie i Bukowinie, 
lecz na ten raz nic między nimi nie słychać; tyle 
tylko wiadomo mi, iż obstaiunki z Ode?sy na towary 
austryaefcie nie otrzymały kredytu i odpisano, żeich 
za gotówkę tylko dostanie. Z pogłosek więc dono­
szę tylko, iż część floty albo już zaczęła pod 0 -  
dessą działać albo zacznie niezadługo, lubo wypra­
wę tę uważają więcej jako dywersyę, następnie, że 
pod Perekopein stoją okręty państw zachodnich, i 
że nie wszystkie wojsko jakie wyjechało z Warny 
pod Eupatoryą wysiadło, lecz tylko część onego, 
gdzie zaś reszta, tego nie wiadomo.

Słusznie miałem podając w wątpliwość wieść o 
przeprawieniu się jen. Ludersa do Dobrucsy i za­
jęciu Maozyna i Izakczy. Nie tylko, że do tego nie 
przyszło, ale nateraz przyjść rie  może, bo Turcy 
stl>ją w Galaczu i po nad brzegami Prutu blisko u j- 
śc.a jego, a zamiar wyprawy do Basarabii coraz pe- 
w*iłjszy. W księstwach nie bardzo sobie życzą, aby 
Austrya wmięszału się do wojny coby nastąpić inu- 
siuło, gdyby jen. Liiders ośmielił się wtargnąć po­
wtórnie za Dunaj; bo mimo zajęcia powszechnego 
wypadkami wojny, chcianoby się jakoś urządzić i 
odetchnąć po całorocznym nacisku okupacyi ros­
y jsk iej, dla tego taka obawa, aby wojna nie wró­
ciła nad Dunaj. Zresztą w Galaczu cicho, tylko for­
ty fikacye tego miasta właśnie na ukończeniu każą 
przewidywać, że niebezpieczeństwo nie minęło. Do­
wodzi tam Achmet pasza.

Wojska austryackie zajęły już prawie całą Wo­
łoszczyznę, a domy kwarantanny n?.d Dunajem nn- 
Pł,wrot mują być urząd sona tudzież utrzymany w ca­
łej mocy systemat celny, a jedno i drugie należy do 
"’ąruków rozgraniczenia między Turcyą a Księstwa­
mi. Wojska tureckie idą albo do Dobruozy, albo 
w Multany ponnd Dunajem i niedługo o uszczą zu­
pełnie Wołoszczyznę. Zapowiedziany powrót li .spo- 
dira położył tamę różnym zabiegom i intrygom. 
Kiedy aię dowiedziano, io  Stiibej ma niezawodnie 
przybyć, wielu przeciwnikó w jego podało sobie rę -  
kę żeby nie stawać mu w niesem na zawadzie, ale 
risoićj dopomagać, bo widza w nim reprezentanta 
niepodległości kroju i rękojmię, że Kdsjstwa zostu- 
ną i nadal osobnem psńrtwem chociaż pod opieką 
zmienioną. Mówią także, że harac-i spłacony ma bye 
przez skapit slizowarsie onego i zah:pote ;owunn tego 
kapitału na dobrach narodowych i kościelnych, tak 
iż w miejsce haraczu Księstwo płaciłoby proc* nt od 
d< ugu należnego Turcyi. Zmiana ta nie jest bynaj­
mniej noacrną juk się wyd*]e, bo ze zmianą nt-zwy
smieifłaby się nalura zawisł ści Księstw od Pfrtv. 
Rada administracyjna ma swoim kosztem poprowa­
dzić linię telegraficzną do Kroustadtu, a ponieważ i 
w Turryi chcianoby telegrafy zaprowadzić, idz e 
przeto o to, aby telegraf lureoki złączył się % wo­
łoskim, gdyż rząd austryacki pragnie podobno aby 
telegraf turecki szedł na Belgrad, przez coby linia 
bukaresztsko-krocstaduka strać ła  ważność swoją. 
Temi dniami spodz ewają się w Bukareszcie barona 
Ba: ha i fim. bar. Hessa.

W ied eń  22  w rześn ia . W  czasie  podróży N. 
P ań stw a  z Lia^ do W iedai*  nowym yaclitem  
parow ym  O rzeł, z d a rz y ł  się  p rz y p a d e k , gdyż 
p rzep ły n ąw szy  w ir pon żej W allsee  i S te in irg , 
s ta tek  d o s ta ł się na p ły t  ą  w odę i w ygn ió tł 
s ię  w ® dnie, tak  iż w oda p rzez  o tw ór w y rw a ­
ny p o czę ła  się  mocno przeciskać. N a szczęście  
to w a rz y sz y ła  yachtow i łó  ź Uerminia n a leżą ­
ca do to w arzy stw a  żeglugi dunajsk iej, na k tórą 
przesied li s ę N. P ań stw o  i na mej przybyli do 
stoi cy , opóźn iw szy  p rzybycie  sw oje  o d wie go­
dziny.

  Korespondencya Auslryacka p i*ze: Dnia
8g o  w rześn ia  c. k. g o e h tta  w ojenna ^ ire łw aa  
s to jąca  w  porcie P re v e s s , o d p ły n ę ła  do K-irfu. 
l)ni»m poprzednio  dow ódzca tego sta tk u  zn ie­
wolony b y ł  dom agać się  u w ła d z y  m iejscow ej 
w  P re v e sa  zadosyć  uczynienia za  o b ra z ę , j a -  
k ej się  je d e n  R a ja  dopu śc ił na tam ecznym  a -  
jenćie ce sa rsk im , w  sku tku  czego z a  w staw ie ­
niem się  c. k. w ice-k o n su la  pomieniony ra ja  u - 
karany  z o s ta ł stosow nie na ro zk az  nam iestnika

J *“ n'Z drow ie  J . C . W .  A rcyks. M sry i polepsza 
się  od dnia d o  d n ia  w  tych. k .k u  dniach o sta - 
tu ic h ,  a  lu b o  p o le p s z e n ie  to  idzie bardzo powoi/* 
w szelako  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  j u ż  przem inęło.

— J .  C. W . A rcyksiężna  Z u ih ,  w ró c iła  do 
Schonbrunn. .

— Z  B ukaresz tu  z*Pyta?ie  nadeszło  do W ie­
dnia w zględ em  czasu  w yjazdu  H ospodara ks. 
S t rb e ja , g dyż  bojarow ie chcą w y s ła ć  na g ra ­
nicę depu tacyę d a  przyjęci* go św ir ta e g i.

__ P on iew aż w  skutku t r a s t i tu  handlow ego 
m iędzy A u stry * ł1 zw iązkiem  celnym, handel m ię­
dzy temi dw om a obrębam i celnemi w zm óg ł się 
zn aczn ie , p rzeto  niekiore rząd y  niem ieckie z a -  
m ie r / j ją  u trz y iu y ^ a c  w  W iedniu s ta ły c h  konsu-
Jdw handlow yeh.

_  L is ty  p ryw atne  p rzesy łan e  z A ustry i do 
osób w ojskow yc i r ia le ^ e y f j ,  do rrm ii okupa­
cyjnej w  K sięstw ach  \a d d u n a jsk ic h  i naw zajem  
p rzez  w ojskow ych stam tąd p rzesy łan e  u legają 
zw y k łe j o p ła s ie  9  kr. od pojedynczego listu, 
bez policzenia porto dad&tkowego.

—  W y jazd  p o sła  rosyjskiego ks. G orczakow * 
do D arm stadtu , o którym  tyle mówiono, m ia ł być

odłożony. K* ąże  c h c ia ł odw iedzić familię sw o ­
ją  t%m p o zo sta ła .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w o  2 \  w rześn ia . P r?iPZ N a jw y ższy  

rozk*z Je g o  C esarsko  K rólew skiej M ości m ia­
now ani: p rezes T rybunału  cyw ilnego w  S u w a ł­
k ach , rad z^a  kolegialny B rech .ick i, prezesem  
T rybunału  cyw ilnego w L ublin ie; i S ęd z ia  S ą ­
du apelacy jnego  K ró lestw a  rad zca  dw oru C h ą­
dzyński, prezesem  T ry b u n a łu  cyw ilnego w  W a r ­
szaw ie .

—  G ubernato r cyw ilny w arszaw sk i zaw iad a ­
mia w łaśc ic ie li z iem sk ich , że  jeżeli u w ażać  bę­
d ą  za  dogodne d la siebie sp e łn ien ie  z a rz ą d zo ­
nej te raz  d o staw y  m ąki i k a szy , w  ca łkow ile j 
ilości odrazo , JO . K siąże  N am iestnik K ró lestw a, 
zezw ól,ć  r a c z y ł  na przyjm ow anie w e w sz y s t­
kich m agazynach  ta k o w e j; w szak że  należność 
w y p łaco n ą  będzie za  p ie rw szą  tylko p o ło w ę , 
? i f° . (l ru *’ ićj, tak  po 1 w zględem  ceny jak  
/ ‘ n ic U £ ? •■ * » ■  P055Qiej sze nastąp i ro zp o rzą

^  że  sk ład an ie
c a łk o w ,te j ilości produktów , tyl<o p rzy  p ie r­
w szej rac ie  czyli p a ło w ie  m iejsce mieć może.

— Rozkazem Cesarskim, jen reł-major ks ą -  
ze Urusow ^ g i, z orszaku J J?go Cesarskiej M f-  
ś *i, mianowany zosta ł  dowódzeą pu łku  Izm ai- 
łuw skiego le |b -g w a rd y i.

-  K apitan  lir. Igelstrom  a pu łku  S tm en o w sk i : -  
go ie ib -jrw ardy i, z e s ta ią c y  do szczególnych r o -  
ruczeń  p rzy  g łów ne-dow odzącym  arm ią czynna, 
p o s tąp ił r.a pu łkow nika.

— P on iew aż  w yrokiem  p a lo n eg o  su d y to ry a - 
tu, p rzez  JO . K sięcia  N am iestnika za tw ie rd zo ­
nym, ośm osób a m ianow icie: 1 )  E ugeniusz 
H enryk  2ch  imion K ra je w sk i, ad junkt p raw n y  
rządu  gubern  alnego W arsz e w sk i g o ,  rodem 
» guberoii L ubelsk ie j; 2 )  Jó z  f  F ran c is  ek 2 ch  
imion G ałeck i, b. ap likant try b u n ału  cyw . gub. 
L ub?lsk*ej, rodem z  te jże  g u b ern ii; 3 )  W o j­
ciech G rochow sk i, b. s: likniit sądow y  rodem 
z te jże  g u b ern ii; 4 )  F rań, iszek K ochanow ski- 
o)  Leon R aeczn iew sk i, b. nauczyciel szk o ły  
pow iatow ej w  R aw ie ; 6 )  Ignacy" G rudziński 
obyw atel gubernii R adom skiej; 7 )  M ic h a ł M o­
dzelew ski, obyw atel te jże  g u b irn ii;  i 8 )  A n­
drzej L  w e rs ś i ,  b. podpułkow nik  g w ard y i b. 
w ojska  po lsk iego , rodem  zG alicy i A u stry ack ie j, 
z a  p rzestęp stw o  polityczne skazan i z, sta li na 
konfiskatę m ajątku. P rze to  K cm isya R ządow a 
P rzychodów  i S k a rb u , z a w e z w a ła  w szystk ich
0 zg ło szen ie  się  z swomi p re tensyam i, stó so - 
w uie do isiniejącyrch w tej m ierze przepisów .

T  u  r  c  y  a .
Deut. Allg. Z ty  mówi m iędzy inn m ',  iż pa_ 

s :od  wielu p o g łosek  ob eg a ją ry ch  w  Stam bule, 
j  daa  je s t  n .jc ie k sw sz ą , z i i ł .c s z c js ,  ż  j znajdu ­
je  w ia rę  w  k o łach  dyp lom atyciiiych , iż m e tz y  
llzvm em  i P o rtą  u k ład y  są  prow adzone o ; r z y -  
w róeenie zakonu ś. Ja n a  (ry c e rz y  M alt *ń k i ih j .  
8  edzibą W . M is trza  ma być Je ro zo lim a , a mia­
sto to ma w  skutku tego o trzym ać sd m in is tra - 
cyą  f-n p e łn e  n ie z a w is łą  tsk  j *k M ekka z u -  
znaniem tylko zw ierzchn ic tw a  S  ł ta n s  n iejako 
w formie L nn ic tw a . F ra n c y a , A u j i a  i A u stry a  
m ają ten plan popierać, a S a rd y n ia , H szpan ia , 
B lg ia  i P ru sy  zg o d z iły  się  na niego.

— W e d łu g  doniesień z Ser& jew a 16go  b. m. 
mówią tam , iż na w iosnę w szystk ie  w ijs k a  
w Boś iii s to jące  pociągną ku w schodow i i p rz e -  
en iczone będą do armii czynnej,a  natom iast wi js k a  
austryack ie  zajm ą t°n k r j ,  tudzież  H erceg o ­
winę. D ziś stoi tam ła ,O O D  w ojska, pobór n ie­
zad łu g o  m i się  rozpocząć, by p rzez  zimę re ­
k ru ta  w yćw iczyć. N ie u k g a  ju ż  te raz  w ą tp li­
w ości, że  pobór nie ominie i chrześcian  lubo 
z tego w sg lędu  o baw iają  s ę tu i ow dzie n ie -  
spokojaosci, bo ra jow ie  me ry ch ło  osw oia  aie

3»  ie!
Kraje Czarnomorskie.

1 4*1 w rz e ś ^ s ^  n°Sł <lono',i 7‘ K onstantynopola 
n r z v w S  r I a r tm ie c  fran ruzk i Berthollet 
fadow anff w*adum -sć odnoszącą się do w y -  
t iwan; W K r>m'e> iż R osyanie byli p rz y g o -

. . wyl ądowani e  i musiano tik o w e  doko- 
■ s łą .  F rancuzi rozpoczęli od w y sad zan ia  
oaw ów  i strze lców  w inceńskich. O panow ano 

trzy  w sie  ufortyfikow ane i rozpoczęto  w  nich 
się obw arow yw ać. W  A zyi D aniel b pj  m ia ł 
z C zerkiessm i pobić je n e ra ła  W ran g la  dw a r a ­
zy  niedaleko Ty flisu, a w ojska  tu r e c k i e  p o łą .  
czy ć  się  m ia ły "z  Szam ilem  niedaleko Z ak a ta li. 
luny stam bulski korespondent tego dziennika do­
nosi, że  w ed łu g  otrzym anych tam z m orza C za r­
nego doniesień, pew na il ść w ojsk rosyjskich  
p rz e p ra w ia ła  się  z T*g*nr0£* (*° Krymu na 
szalupach  kanonierskich p rzez morze azow sk ie , 
i w skutku pow stania w srod  tej p rzep raw y  b u ­
rzy , 5  czy  6  tych s,tsf.kdf a Bat«Dęł0 x ludźmi. 
Gazeta Tryestska  mowi , z  . o ekspedycyi krym - 
s , ie j  nia p e w n e g o  w  otam bule nie w iedzą. J a k
wielka b y ła  w  ciągu trzech  ostatnich m iesięcy 
s tra ta  w o jik  sprzym ierzonych w W a rn ie , mo-& lAJSoi-uSSSSt fflff0. F/.S
30,000 A « e l| k . j  .y lk , 30,000, lubo
w sayatkich żo łn ie rzy , k tórych się  w ziąść  d a ło . 
S tra ty  te  są  dotkliw e, *ie m f i  byA rz e w i.  
d z ian e , lecz m e mianu w zględS na w p ły w T li-  
m styczny i w e p rzy g „ tow ano #i<} n# tak{e s tra t

— L. Z. Lor. p isa e , iż w iad mości o trz y -



toinę w piątek pctw ierdzi ją to co dawniej do 
DłSfcono o wysadzeniu ca łeg o  w ojska 6 0 ,0 0 0  

Krymie na ląd pod E npatoryą, nie z*ś jak 
otrzymywano tylko pewnej onego części. N ato- 
01 ast w ątpliw ą jest r z e c zą , czy  już 14go  miaast w ątpliw ą jest r z e c zą , czy  juz 
*ti Eupa'orya obsadzone zosta ło  przez wojska 
81 rzy^mierzone. D epesja  do tego odnosząca się, 
®bwieszczoną zosta ł*  18 g o  w  głów nej kw ate­
r ę  Oonra paszy, a c. E. iiiternuncyusz 
*ł« ł p od ob n ież  brzmiącą depeszę ze  »tambnłu  
do Bukaresztu i W iednia. Z  B u k a resz tu  etrzy-  
toano o tym wypadku liczne w  W iedniu listy  
E p i ck ie , zupełnie jedno i toż samo zaw iera­
jące. W  Londynie miano już 2 0 g o  depeszę o 
Wylądowaniu i w  wieczornych ogłoszono ją  e -  
dycyach dzienników.

N* g ie łd z ie  wiedeńskiej ob iegały  w  sobotę 
Wieści o bitwie między Risyanam i i armią po- 

* ^czoną, która odnieść m iała zw y c ięz tw o , a do 
^ ak aresztu  nadesała wiadomość iż lo g o  między 
^srassu-bazarem  i Enpatorią u stóp p ierw sze-  
£•> łańcucha w zgórz m iało przyjść do bitwy, 
** której książę Napoleon dow odził przednią 
streżą. Po kilkog tdzinnem uporczywem uciera­
na s ę ,  Rosycm e mieli się  do odwrotu, a w oj­
ska sprzymierzone posunęły się  na drodze ku 
®in>fr*ropolowi.

&h ld a ten freu n d  rozbiera pytanie, dla czego  
Wojska sprzymierzone nie natrafiły w  czasie  
^ ybdow ania sw ego w  Krymie na opór. P rzy -  
c«ynv tego szukać trzeba, mówi to pismo, w  s y -  
8tem e obronnym. Prócz Sebastopolu, Ba całem  
fejb -zeżu  tauryckiem n?e masz ani jednego pun­
ktu, któryby zd ł a ł  przeszkodzić skutecznie w y -  
k̂do 7,-Rniu, wspieranemu przez p ływ ające  ba- 

‘ rye o 3 0 0 0  działach. Adm irał i ien. adj. ks. 
We szyków , zostaw ia nieprzyjacielowi wolne 
N ie działania na w szystkich punktach. Na ró- 
'v in‘e między Eupatoryą i Sym feropolem , s ie -  
^  bą jen. gubernatora Krymu, niemasz nigdzie 
'ai sztucznych ani naturalnych punktów obron­
a c h . Ni drleko w szakże Symferopola stoi obo- 
*®m korpus jazdy rosyjskiej, a 3  d yw izye p ie- 
'hoty na w yżynach, m ędzy któremi dw ie w ody  
Wypą, ku B skcey .erejowi i Sebastopolowi. Ta 
?ktl ca jest prawdziwym  teatrem wojny; można 

porównać z Castiglione delle stiv iere , gdzie  
y e w szystkich dotychczasowych w ojnach w p ó r-  
’yth W łoszech  staczano bitwy g łów n e. Po­
wyżej Bakczyseraju Rosyanie usypali fortyfika- 
cye na w yżynach, i sprzymierzone w ojska mu- 
Svą j e  zdobyw ać szturmem. K siąże M enszykow  
u,a w szelako tylko 4 8  dzia ł p olow ych , umie- 
,"«cz' nych na tych r>sgó-kach ciągnących się  c-d 

i ^sztoru St. Krim do Sebastopol*, lubo ko- 
^ y sta ii lecz niedostatecznie co do liczby; ni- 

pod b io  niema bateryi silniejszej nad 8
I S  ł y  p rz e to  ro sy jsk ie  t r z y m a ć  s ię  b ęd ą

yl*iT» obronnie i n a  S e b a s to p o l  s ;ę r z u c ą .
i  Jiorespondencya  A u s tr y a c k a  z a m ie szc za
|n*8tenav artykuł pod napisem: „Gubernia Tau- 
tycka"' W  cbec zajęcia jakie dzis kraj ten o-

s ló s iw n , »«*)= “ ł  br t  I“ “ t

■ * - wiarogodnych opisowy aby
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sw oje blokowane przez okręty rosyjskie, ą  S i ł y ! renłl będzle m(5 ł dowoln!e rozrządzać, a nawet skoro ie 
woje zagrożone armią Potemkina, od stąp ił z a - i  umysł twdrczy rgozplen!, dozwoli mu s’zafowa6 

tem Rosyanom K rym , Kubań i w ysn e T am an .    • ZDy

®Cany n# podsttw ie wiarogodnych opisow , »Dy 
'yrn l  posobem m cć trafny obraz tego ważnego  
"bszeru, na którym gotują się  wielkie i ważne 
*Mki. Tak zw any Krym tw orzy g*owną c z ŝ t  
fci gubernii, obejmującej najbardziej p o łu d n io ­
wą część Rusyi europejskiej, położonej mię zy 

rzami Cz*rnem i A z o w s k i e m ,  guberniami
^bersońską i J ek ateryn osłiw sk ą , h  a„ . .

kozaków dońskich, Kau k a z em i . j ą  
1 liczaró; 4 5 ( 1  do 4 6 0 ,0 0 9  mieszkańców. Co

ty c z y  p o w ? e r z c b n f W ;  nifti e s t  o n * ? ° -b , .J?*T PU . „pa jednych podawana jest padnie obuczoną i prze“
1 6 4 6 , u p r z e c i w n y c h  na «i04«^ mil kw adratc-

> h .  Ludność skład» się  z Tatarów, Rosyan, 
Nogajów n rzy b y ^ ch r«‘ępow  nogajskich, 
* Greków, Ormi> D0W> Aydow i Cyganów w  naj­
miększej m ięss*niDie; Ta mięszanina ludów jak 
? jednej strony wyb tnie odpowiada zmiennym 
totorycznyw wydarzeniom w  tym kraju, który 

15 dawien dawna b y w a ł przedmiotem zam ysłów  
Zdobywczych * *dawa# się do nich w zy w a ć dla 
^fiteści bogactw «i m i, tak i obecnie na tar- 
S*ch jego  w idzieć możoa zadziw iającą rozm ii- 
[uść najróżnorodniejszych narodowych zespoleń, 
"o się  tyczv półw yspu tauryckiego, Krymem 
^Wanego ( C hersonesus ta u r ic a ) ,  łą c z y  się  on 

stepami nogajskicmi m ędzy morzem pere- 
S s k ie m , na wschodniej stronie posiada g łę b o -  

w cięte brzegi, między ktoremi długi' i nic-  
^toiera>e wazki przesmyk Arabat, tudzież morze 
jSbiłe następnie szeroki p ó łw ysep  Kercz od- 
di!;elony ciesn n ą  Jenikale od kraju kozaków  
^**rnomorskich, na połodj.u  przylądy „
J;P, Ajanda i A ja , na zachód Tarchanskoj Kut, 
■yżęj na północ Perekop i morze m w tw e. c e-  

jjfł kraju jest na północy równia , po łu -

d P ierw szy raz w  r. 1 7 3 6  Rosyanie p ~ 
m srszałka Miinuicha wtargnęli ,•

Y foku 1 7 5 7  znienawidzony przez pod > 
^■oich Al m Gerey zw alony z - sta ł przez ~ 

nogajskich z tronu, a hsnem naznaczo 
J^erim Gereja. Rosyanie w p ad łszy  do Taurydv  
j ad Dołgorukim w 1 7 7 1  r ., dali Saheb Gere-

tytu ł hana, ten odstąnił Cesarzowej K*ta_
ynie Hej Kercz i Kioburn, a w in n ych  swoich 

^ p iad ł śc ach dość długo trzym ał fcię jeszcz*. 
* , r- 1 7 7 9  w yszli Rosyanie z Krymu, i han

* O ł t f i t i ? i o r / s n i r  h i r l  Ufvhiir f i m ń i  n » » n »  P A a n f a ł

<em Rosyanom K rym , Kubań i w ysp ę Taman 
Porta n iezn a h z łszy  w sparcia u obcych mo­
carstw, musiała dać sw oje zezwolenie.*

Rosyanie postanowili zamiast malowniczego da­
wniej stolicy kraju B łk e z y  Seraj, za ło ży ć  nowe 
poważne miasto nad brzegami Salgiru pod nazw ą  
Sym feropoj, na gruncie drugiego z rzędu mia­
sta tatarskiego A ehm eczet. Stolica liczy  w  ogóle 
oco ło  1 4 ,0 0 0  m ieszkańców, część miasta w y ­
stawiona przez Rosyan odznacza się smakiem 
rosyjskim , tojest nader szerokiemi ulicami, z mo­
cno białemi wysokiemi domimi przeciągniętemi 
na zielono, gdy tymczasem jednę d zi.ln icę mia­
sta zamieszkują w y łączn ie  Tatarzy w  liczbie 
5 0 0 0 . U lice w  tej części miasta są prawie 
w szędzie g o łe , domy na jedno tylko piętro, każ­
dy w  osobnym podwórcu zamknię'y. Sklepy nie 
liczne, rozrzucone i ciasne. Najpiękniejszym  
w mieście budynkiem jest dom zam ieszkały przez 
gubernatora, pow ierzchow ność jego zajmująca i 
ogrom znaczny. Przed miastem leżą w ielkie ko- 
szsry, w  których szpital tylko ciągle jest zaj­
mowany, reszta budynku niekiedy tylko bywa 
przez żołn ierzy  zam ieszkiw aną, przeciągają­
cych tędy do Kaukazu lub m tśmtąd wracają­
cych. Hoteli w  sposobie europejskim dwa tylko 
w Symferopolu.

Targ roczny odbywa się  zw ykle w  pierwszych  
dniach października, a w tedy podróżny znaj­
duje sposobność przyjrzeć się  ogromnemu uro­
zmaiceniu w  ubiorach, i w idzieć naraz zebrane 
to w sz y stc o , co Krym najbardziej ma w sobie 
odznaczającego.

Lubo Symferopol z d łje  s ię ,  od Kerczu idąc, 
leżeć w  rów ninie, to przecież znaczna część  
miasta położoną jest na podoiosłym brzegu ste­
pu, zkąd w spaniałego używ a się  widoku na tuż 
pod nogami rozpostarty krajobraz. U  podnóża 
sk a ły  2 0 0  stóp wysokiej p łynie S a lg ir , który 
dalej ku północy przebiega dolinę uposażoną 
najbujniejszą rośl nnością, a w  g łęb i tej d l n y  
widać Czatirdak (T r a p e z u s  u G reków ) na 66(H) 
stóp w ysoką górę , powiększej cręści z w apie­
nia. Góra ta leży  pod w sią  tatarską Bujnk J s n -  
koj i odznacza się  niekształtnością i dzikością. 
W  j j wnętrzu znajdują się  ciekaw e pieczary, 
stalaktytowe formacye i podziemne strumienie.

Kraje Nadbałtyckie.
W iele teraz piszą w  gazetach o możności trwa­

nia w ypraw y morskiej na morzu B a łty ck im , i 
uważają dzień 1 3  listopada za termin, w  któ­
rym N ew a zamarza. To przypuszczenie zdaje 
się dosyć dow ohem , gdyż w ed łi g  G a ze ty  A u g s­
b u rsk ie j  najdekładnifjsze petersburgskie sp o­
strzeżen ia  w  ostatnich J 2 5  Ittsch  następujące  
w y  d u t y  rezultaty.

N ew a  p okryła  s ię  lodem 2 0  razy  w  p aźd zier­
niku, 1 4  razy w  5  pierw szych dniach listopa­
da, 2 1  razy od 6  do 1 0  listopada, 1 9  razy od 
11 do 1 5  listopada, tyleż od 1 6  do 2 0  1 sto- 
pada, 1 5  razy od 2 1  do 2 5  listopada, 1 2  ra­
zy od 2 6  do 3 0  listopada, i 1 0  razy cd 1 do 
do 1 4  grudnia. Rzeka ta w  tymże samym prze­
ciągu czasu rozm arzła 2 0  razy w  marcu, 1 9  
razy w  5 pierw szych dniach kwietnia, 3 6  razy 
od 6go  d i 1 0  kwietnia, 3 2  razy od 1 1  do 15  
kwietnia, 1 2  razy od 16 g o  do 2 0  kwietnia 9
r,as52n°. • • kwietn>a, i 4  razy od 2 6
do 3 0  kwietn a. Średnie rezultaty tych u w sg  są:
że N ew * przez 1 4 6  dni pokrytą jest lodem, a 

i wolna od lodów. Najkrótszy cz$* przez 
»tory nie zam arza, b y ł w  roku 1 8 2 0 , 1 8 7  dni, 
w którym to roku N ew a 3 0  kwietnia rozm arzła, 
a dopiero w  pierw szych dniach listopada lodem 
iię_ pokryła. N ajd łuższy  przeciąg czasu , kiedy 
)y łs  wolną od lodów, w ynosi 2 7 9  dni i przy­
pada na rok 1 8 2 2 . (O d końca marca aż do po­
czątku grudnia.)

Z;nn w  odnodze finlandzkiej i na wybrz żach 
rw ała  w  tymże samym okresie 1 2 5  lat w  prze­

cięciu 2 3 0  d n i, t r jest cd końca września do 
początku m*ja; praw dziw y mróz ze  śniegiem  
następow ał stale od 9  do 2 1  października, a 
prawie od 2 7  listopada aż do 1 9  kwietnia ma­
ła  stojące w ody b y ły  lodem pokryte. Nsjm o- 
cniejsze 2 4 °  Reaumura przechodzące zimno, 
przypadało zw ykle od połow y grudnia do końca 
stycznia. Stopień zimna w  przecięciu w  6eiu  
miesiącach zimowych b y ł w  nocy — 7° w dzień 
— 2 °  Rćamura. Zachodnie i wschodnie wiairy 
panow ały w  zimie p ierw sze w przecięciu przez 
1 1 3 ,  drugie przez 6 8  dni. Przez resztę 1 1 0  
dni panow ał wiatr zachodni, a przez 6 0  dni 
wiatr wschodni. Tylko przez 2 2  dni w  roku 
panow ał północny i południowy wiatr i cisza 
tam mało znaną. Klimat w  tych strefach cd lat 

o w  ogolę ani łagodniejszym  ani zimniejszym  
^ ę  s ta ł ,  lecz w  drugiej połow ie peryodu tych 

jn^trzeżeń duio był  zmienniejszym.

^ n i k a  tnfvtfscowa i f a g r & i t a a .  ~
cert i ° W  2 5 g ° wrze^n 'a- W  sobotę mieliśmy kon­
c ie  no f  t;tmRg0 A leksandra Bogackiego, który  kształci

zapowiada .1f erunkiem °Jca sweS°- Gra jego
wczesne nadzieje^ nieSL",pr? “ łeg0 mlstrza’ 8 lubo Przed'•o orfvotvn. zawiodły, szczególnie zaś w świe­
cie artystycznym, widzieliśmy wszakże w młodym B iga- 
cknn już tak ogromne zdolności i takie onycli użycie, ie  
dość resztę zostawić czasowi: niechaj z wiekiem młodzieó- 

i zapał młodzieńczy wpłynie na dusz niecb ją

* j -------------x----- '     *nv.uii s u y *

tkownie. Jedną tu wszakże uczynić musimy uwagę, a ma­
my do tego prawo w imieniu nadziei, jakie sobie po mło­
dym artyście rokujemy, a które nie są ani ojca, ani jego 
sam go wyłączną własnością, ale własnością publiczną 
to jest, aby kształcenie młodego Aleksandra, i to nie- 
tylko muzykalne, ale wszechstronne wyszło ju i z tego 
miękkiego toru, który w oałój grze jego przebija. Wlać 
w duszę energię, a przejdzie ona i w końce palcy. Dla 
tego tćż pieszczotliwe „Scherzo" Kątskiego najlepićj od­
powiadało temu kierunkowi muzykalnego rozwinięcia mło­
dego artysty; szorstki zaś a głęboki Weber przybrał pod 
wątłemi palcami jego takiój ogłady, i i  wyszedł z pod 
nich nie jak fantastyczna postać „Oberona," ale jak wymu­
skany commis-voyageur. Nie czynimy z tego względu za­
rzutu grze, ani ujmujem cokolwiek ze zdolności, zwra­
camy tylko uwagę na charakter jój. Dodajem nadto, ie  
Webera nie można dawać do rąk 11-letniemu chłopcu 
jak mu się nie daje ca popis deklamatorski „Improwi- 
zacyi Konrada," ale raczćj przedmiot odpowiedni poję­
ciom dziecka. Rozumiemy, że pyszny uczniem i synem, 
chciał p. Bogucki przedstawić w nim, jak wiele nauczyć 
może i umie, i pod tym względem dopiął celu —  nie- 
Pośledni tćż to nauczycial, co tyle nauczyć jest w stanie.

—  W  dniu wczorajszym rozpoczął się szereg zapo­
wiedzianych przedstawień tutejszój sceny niemieckićj ope- 
rł  Donizettego: „Lukrecya Borgia." Poprzedził ją prolog, 
w którym dyrektor tejże sceny p. Gaudelius przedstawił 
gorliwe swoje zabiegi w zebraniu z pośpiechem dość li- 
cznćj swojój trupy i wzywał publiczność do wspierania 
go swemi względami w trudnóm jego przedsiębiorstwie. 
Opera w mieście niezbyt ludnem i w chwili kiedy każdy 
istotny talent w większych stolicach obszerniejsze znajduje 
dla siebie pole, nie może nas upoważniać do zbytecznych 
wymagań; z tego więc wychodząc stanowiska, pierwsze 
jćj przedstawienie dosyć okrągłą swoją całością byłoby 
mogło publiczność zadowolnić, gdyby tenor potrafił się 
utrzymać na równi z innemi głosami, a mianowicie z przy­
jemnym barytonem, który jak się zdaje, przywykły do 
teatru większych rozmiarów, jest nieco za donośny dla 
małój tutejszój sceny. Kosztowna garderoba i wystawa 
zasługuje w ogólności na uznanie. W końcu wywołani i 
oklaskami obsypani zostali: pani Reuss-Gaudelius, p. Sai­
ler i panna Willfried.

—  Towarzystwo azyatyckie w Paryżu obrało członkiem 
swoim byłego emira Abdel Kadera.

—  Gazeta Krzyżowa doniosła swoim czytelnikom, iż 
rząd francuzki tak się w nią wczytywać lubi, że żadnego 
egzemplarza abonentom nie wydaje, a po kawiarniach taki 
był zawsze nacisk do tego pisma, że posługacze musieli 
zawsze odprawiać każdego oznajmieniem, iż „la Gazette 
a u croix de fe r  zajęta." W skutku tego wyznania Ga­
zeta Poznańska niemiecka wzywa garsonów kawiarnianych 
z Paryża, aby przyjeżdżali do Niemiec uczyć się Meidin- 
gera, a dopiero potćm będą mogli obsługiwać gości w Pa- 
ryźu gazetą a la croix defer. Kreuzzeitumj odpowiada

to  p o k o rn ie  i p rzy zn a je , i e  owi ch ło p cy  rzeczyw iście

nier kol. zel., Mraz Franciszek insp. kol. żel., Fuchs 
Franciszek dyr. kol. żel. z Pragi. Portenschlang ’Franci­
szek kapit. 49 pułku piechoty, Amaling p0r. z'Polten 

HOTEL SASKI. Eugeniusz Eastu konsul francuski 
z Paryża. Karol Czwilling wł. dóbr z Galicyi, Karol No­
wotny akademik z Kołomei. Ludwik W olf kontrolor ban­
ku z Wiednia. Bra. Pubani Matylda żona c. k. rotmi­
strza z Gródka.

Kura papierów  pobllesnycb i pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 25go września: —  

Metaliki 5-proc. 85% ,.. —  Metaliki 47,-proc. 7 3 3/4. —  
Metaliki 4-pr. 6 5 3/4. —  4-pr. z 1850 r. 92.-

n ie  m u sie li się  u czyć  po  fran c u sk u  n a  M e id in g e rze .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  21go września. Ostatnia angielska poczta 

przynosi nowe podwyższenie o 4 szylingi na kwarterze 
jjowój, a 2 do 3 zagranicznćj pszenicy. Wszakże targ 

poniedziałkowy zakończył się słabo i ostatnie tranzakeye 
miały miejsce po zniżonych cenach. Niezwyczajna obfi­
tość i piękny gatunek sprzętu są niezaprzeczonymi fa­
ktami, ale że dawnych zapasów nie ma; przy obecnych 
zatrudnieniach około roli, dowozy świeżego ziarna są 
szczupłe, zaledwie potrzebom konsumpcyi odpowiednie i 
to właśnie wywołało poprawę targów.

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu:

pszen. jęczm. owsa bob" , siem' m*kl
grochu ln. rzep. cent.

z kraju 4,829 813 2,343 305 —  19,015.
zzagr. 2 ,470 550 4,486 700 2,135 9.482.

Targi szkockie i irlandzkie zawsze według londyńskiego 
regulujące się, również ożywienie przybrały.

We łraneyi dla braku wody, młyny stoją nieczynne, 
mąka więc jest poszukiwaną i po wyższych cenach od­
chodzi.

W Berlinie Hamburgu i Szczecinie, żądanie na po­
trzeby Szlązka przy szczupłych zasobach wywołało po­
prawę targów-

Na naszój giełdzie żadnego nie było ruchu i speku­
lanci me wierzą w trwałość poprawy, uważając takową 
J!ll ,°.bwdowe * przypadkowe zjawisko. Zresztą ceny 
g< a s_ ie jakkolwiek bardzo zniżone w stósunku z angiel- 
s mi nie przedstawiają korzyści.

W całym tygodniu sprzedano 136 łasztów, z których 
10* w najpiękniejszym gatunku po cenach od 590  do 
605 guld.

Czas mamy jesienny lecz piękny z przechodzącemi de­
szczami.

Toruń przebyło 7 3 tratew, 2 5,000 belek sosnowych, 
2,684 dębowych, 179 łasztów bali, 9 7 łasztów klepek. 

Wysokość wody stóp 3, cali 5.
Kursa zamian: Londyn 3 mies. 1 9 7 ł/4, Hamburg 4 7 ł/gt

Amsterdam 1 0 1 .
M akow sk i K ę d z io r  Com p

v  »v j  -------j  t u  u a j u i t i f  m

V  obowiązany b y l wybór swój przez Ces&rzf czym i . . ..r v „ro ,
*eń potwierdzony, w szelak o , ponieważ s p o r )  I ogarnie ożywczćm tchnieniem swojóm. Ogromna na ten
Cłą i  trw a ły , a Saheb Gerej w id z ia ł porty  J wiek mechaniczna biegłość dostarczy mu środków, któ-

Przyjechali od d. 23go do 25go września.
HOTEL POLLERA. Cyryna Ignacy z córką z Belgii. 

Leitner Ignacy kupiec z synem z Pesztu. Kryniecki Łu- 
cyan komis, indemn., Flehel Karol, Lederer Wincenty ze 
Lwowa. Joksch Józef urz. z Tarnowa. Haberson Ignacy 
major z synem z Krems. Tnaster Józef burmistrz z Czech. 
Kalinowski Wojciech aptek. * żoną z Rzeszowa. Gronckel 
Franciszek adwokat z Brukseli. Korczyński Michał pra­
wnik z Sosnowa. Hr. Szembek Roman z Poremby. Bra. 
Schónau z synem z Opawy.

HOTEL D R E Z D E Ń S K I. Hra. Lichtenberg Wilhel­
mina żona majora z synami, Pitz Józef guwerner, Minu- 
tillo Karol uczeń szkoły kadetów, Holfeld Ludwik inży-

* /.* -  *»»• — *www *• «/*• - ,Vpr.
48 / i 6 - ~  X-Pr- I 9 V4  Z ciągn.—  z 1830 r. 250, 3 0 2 .—
Augsburg 1 1 7 1/8 Londyn 11 kr. 26. —  Paryż 1375/8.
Akcye Bankowe 1 2 5 6 . —  Akcye kol. żel. półn, —  Fer-
dyn. . —  Pożyczka z r. 1851 lit- A , B .—
Ost-Donau Dampfsch. — .

K u r s  k r a k o w s k i  25 września. Bankn. austr. ż. 9 4
płacą 93 /4. —  Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —

p> u ,  ■ / , _  Ł E . ‘  ,7 ; y - c “ 7 *-  . * • 1 1 3
hol. ż. 2 O / nł - o* /  '/■»' ~  Dukaty austr.o z .  zo /3 p,. -9  /5. —  2 0 -franki ż S4 2/ „ł 3 4  V
Listy zast. poi. żąd. 98 Dłac,  qs T . a P 34
żad 88 */ „I 0 7 ,1 / n ! . , f 4 — Listy zast. gal.ząd 88 /  pł. 87 j  Obl.g, Indemn. i . 76) pI. 7g B

K u r s  l w o w s k i  d. 2 1  września. Dukat holend. 5  z łr 
kr. 2 8. —  Dukat ces. 5 złr. 33 kr. —  Półimperyał ros’ 
9 złr. 34 kr. — Rubel ros. 1 złr. 51 kr. Talar pru-

i 1 złr. 46 kr Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
2 O kr. Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —  
w mk. — 8przedano 100 po złr. 87 k. 3 6. —  Dawano 
za 100 złr. 8 7 kr. 6 Żądano złr. —- kr. — .

K u r s  w ie d e ń s k i  z d. 23 września. Metaliki 8 5 lL . 
Nowa pożyczka 7 3% . — Akcye Banku wied. 1255.  —  
Akcye kolei żelaz. półn. 174%.  —  Agio od złota 23%  
od srebra 19. — Oblig. uwoln. grunt. 78. — Newa 
pożyczka 1854 r. 9 7%.

&UrS w r o c ł a w s k i  z dn. 23 września.— Banknoty 
austr. 86 /12 i .  —  Banknoty poi. 91%  ż. —  Listy zast. 
polsk. dawne 9 0 7/ f2 ż. —  nowe —  d. -  Listy zast. pozn. 
101 %  *M. —  dto- 3 % -proc. 93%  żąd. —  Koićj Krak. 
górn. Szląska. 84%  i.

Przegląd Polityczny.
Nieotrzymaliśmy dziś poczty i w ostatnich wiado­

mościach ograniczamy się na sprawozdaniach wv e -  
tych z dosi/ego nas przypadkowo jednego dziennika. 
Jakimby S8Ś sposobem jeden, a nie wrzystkie dzien­
niki dojść nas mogły, tego sobie wytłumaczyć nie 

w,®my ich z poczty nie wydano.
Mówią, ie  temi dniami gabinet wiedeński roze­

słał depeszę okólną do wszystkich swoich ajentów 
dyplomatycznych datowaną 15go wsześnia; w którój 
objawia chęć utrsymania ścisłego związku między
7 d ,» ^ u r̂ 7 am  .r“emwckienai i z calem i Niemcami. Z drugiój atrony donossą, ie  Prusy całkiem od po- 
utyki austryackiej odstępują, uważając, iż warunki 
położone w traktacie 2 0 g° kwietnia niewkładają na 
me obowiązku popierania żądań zachodnich, a!2 o* 
wszem uwalniają je od wszelkiego wspólnictwa 
w protokółach wiedeńskich przewidywanego 

M on itor z  23go donosi z Konstantynooola nod 
dniem 15 b. m. i i  lord Raglan w piśmie swojem i y -  
gotowanem na dmu 1 2  t. m. oświadcza, i i  WV1  
dzeme wojsk odbędzie się zupełnie bezpiecznie i do­
daje, i i  wyjazd z Balczyku bez żadnego dokonany 
był wypadku. *

Tenie dziennik donosi pod dniem 22 że na po­
łudnie Eupatoryi wysadzono 20,000 wojska; zdaje
s.ę przeto ie  nie wszystkie wojska sprzymierzone 
wysiadły na tym punkcie.

Pewnych szciegółów  o wyprawie czarnomorskiej 
me masz. Sprzymierzone wojska miały opanować 
drogę wiodącą od przylądku Baba do Simferopolu. 
W pierwszóm tóm miejscu miano osadzić 6000 woj­
ska które się tam oszańcowało; 15 okrętów strze­
że Sebastopds, krążąc w pobliżu portu. Bombar­
dowanie zacznie się dopiero za nadejściem wojsk 
drogą lądową, co ma nastąpić około 2 6 go b. m. 
Przeznaczone do attaku od morza 8  okrętów an­
gielskich, tyleż francuzkich i 5  tureckich, którym 
takaż sama lic*ba parowców towarzyszy- F u r y , 
Vengeance i R etr ib u tio n  krążą p°d tą twierdzą 
od 16go. Fiota rosyjska stoi w porcie.

W Odessie wiedziano 16go o wylądowaniu w Kry­
mie, lecz publ czność nie zna szczegółów igj Wy_ 
prawy. Z miasta tego poczęto się rorjtźdżać w o -  
bawie bombardowania. Jenerał gubernator wydal na­
kaz, aby nikt bez speeyalnego jego zezwolenia nie 
opuszczał miasta. Od iOgo w °d!egłośoi strza­
łu działowego okręty floty połączonej nieokazu5ąc
zam’aru zaczepienia miasta.

Dnia 23go b. m- odbyła się w Berlinie rada mi­
nistrów pod prezydencyą samego Króla któlii 
przedmiotem miało być urządzenie Izby w vis7 ći 

Do Warszawy przybył nie jen hr l  ,
cesarski, ale pułkownik hr  ̂ 8 JU
Cesarza, który był przydzielony^  ̂ J i e c i f p ' 
ozowi do boku jego i pod Q,i;cł »ł l ł f lo Paskiewi-
° E t Clamor p i l i c o  ranny ^ sUł-
m  nowym w hfftor* 5  !itykę Napoleona
dor francuski wvdal oesP °^ zme!fl» *a co ambasa- 
ermu organem ń l T 8 dziennikowi t,mu będą- 
mi przeciw Imu 5 Prxysisgli uznali 8 na głesa- 
bia Tureet ■. Proces miejsca niema i mrrgra-
orabieffo w , P. ' musiał koszt". Drcźiiwcść mar­
ła że 4 ' 4 oko**ciności tern bardsiej zrdzieia- 
dohró wie*° w kołach politycznych mówiono o 

em porozumieniu jego z rządem hiszpańskim
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OBZĘDSWL
K u n d m a c h m i j r . O )

[N . 7 8 8 3 .]  L a u t  E rla sses  d es h o h en  k . k . F in an z -M i- 
n is u r iu m s  von  2 . 1. M ts  Z. 7 4 ,2 4 1  F .  M . w t bei d er 
am  l t e n  A u g u s t 1 8 5 4  S ta t t  g e l ia l te n  2 5 8  V e rlo su n g  d er 
a l te re n  S tn a t-sc h u ld  d ie  S erie  1 7 2  g e z o g e n  w orden . D ie- 
sc lb e  e n th a lt  H o f k a m m c r -  O bliga tioncn  yon ver- 
sch iedencm  Z in s fa s se , u n d  z w a r N . 1 7 ,2 9 j  m it einem  
F u n fte l d e r  K ap ita lssu m m e o n d  N . 1 7 ,8 4 1  bis 1 9 ,9 2 8  
m it  d en  g an zcn  K a j i ,a lsb e tr5 g e n , zusam m en von 1 ,1 7 9 ,1 2 2  
fl. 3 5 k r . m it 2 3 , 9 5  0 fl. k r ' Z m sen, ferne r n aeh -
tra g lic h  e in g e re ic lite  h d e n 1 St UJldiSc/lC I)o71lC— 
s t i c a l -  (Jb tiga liuncn  N .  2 7 5 8 ,  2 9 2 4  zu  4 %  im  
B c tra g e  v o n  12  6 ,3 0 9  A- 3 0  k r. m it 2 5 2 6  fl. l l 3/g k r . 

Z ie sen .
D iess b r in g e  ic h  z u r  a llgem einen  K e n n tn is s  m it  dem  

B e if f l^ e n , dass d ie  erw ah n ten  O b lig a tio n en  n a c h  d e n  B e ­
st m in u n g en  d e s  A l.'erhochsten  P a te n te s  vom  2 1  M arz  
I s l s  g e g e n  n e u e r ,  zu dem  u rsp rfin g lich en  Z insfusse  in  
C M  v e rz iu s lie h e  S taa tssc h u ld v e rsc b re ib u n g e n  u m gew ech-
Selt werden.

K ra k a u  am  1 3 ten  A u g u s t 1 8 5 4 .
F ranz G ra f  Mercandin 

k . k . L a n d e s-P rk s id e n t u n d  C h e f d e r  S te u e r-  
D irek tio n .

Obwieszczenie.
W e d łu g  d e k re tu  w ysok iego  M in is te rs tw a  sk a rb u  z dn i*  

2 go  sie rp n ia  1 8 5 4  N . 7 4 ,2 4 1  F .  M ., p rz y  p rzed sięw z ię ­
ty m  n a  d n iu  2 go  s ie rp n ia  r . b . lo sow an iu  s ta rszeg o  u 
g u  P a ń s tw a , S e r ia  1 7 2  w y c ią g n ię tą  zo s ta ła . _

T a ż  se ry a  z a w ie ra  o b lig acy ę  K om ory  N ad w o rn e j (H o f-  
k a m m e r-O b lig a tio n e n )  ró ż n e j sto p y  p rocen tow ej, m ianow i­
cie N ro  17 , 2  9 5  z p ią tą  częśc ią  k a p ita łu  i N ro  1 7 ,8 4 1  
a ż  do  1 9 ,9 2 8  z  ca łem i kw otam i k a p i ta łu ,  razem  w ięc 
1 ,1  7 9 ,1 2 2  z łr . 3 5  k r ., z  p ro cen tam i 2 3 ,9 5 0  z łr . 5 8 3/ 4 k r ., 
d a lć j późn ie j w porządkow ane o b lig acy ę  d o m es ty k a ln e  S ta ­
nów  K a ry n ty i N . 2 7 5 8 ,  2 9 2 4  po  4 %  w kw ocie  1 2 6 ,3 0 9  
z łr .  3 0 k r ., z p ro cen tam i 2 5 2  6 z łr . 1 1 3/g k r .

Co n in iejszóm  p o d a je  się do  pub liezn ć j w iadom ości z tym  
d o d a tk ie m , że  pow yższe o b lig acy ę  w e d łu g  p ostanow ień  
P a te n tu  N ajw y ższeg o  z d n ia  21  m a rc a  1 8 1 8  ro k u  b ęd ą  
w ym ienione z a  now e ob lig acy ę , z p ro cen tam i w e d łu g  sto ­
p y  p ie rw o tn e j w  m on. kon. p ła c ić  się  m ającem u

K ra k ó w  d n ia  13  s ie rp n ia  1 8 5 4 .
Franciszek h ra b ia  Mercandin 

c. k . P re z y d e n t k ra jo w y  i S zef c. k. D y rek cy i 
P o d a tk o w ćj.

pod L. 9 położonym , odbędzie eię sprzedaż przez publiczną 
licytacją  w diodze pertraktaoyi .padkowćj po Jó efle h ru ct-  
k ow stięj różnych ruchom ości, j» k o to : eto larszczyzny , na­
czyń gospodarczych , kuchennych, zb o ża , inw entarza ż y ­
wego, a to za gotow ą monetę.

Kraków dnia 25go w rześnia 1854. Ł—_„łs
2 6 ) 5 -1 - 3 )  FraLciszek J knbnw au.

Obwieszczenie.
Fortepiano, meble, zegary, w yroby w oskow e, 

kach i butelkach, będą w dnia 29 b. ni. i r. tojeet w p ą  eK 
od godriny 9teJ rano na placu w ła śc iw y m , obok gm ohu 
Sukiennic m iasta Krakowa w  drodze eg zek u cji sądowej 
przez publiczną lioytacyą sprzedane.

braków  dnia 23go w rześn ia 1854.
( 9 2 4 )  S ierm ontow eki c. k . komornik sąd.

Z wiosennych ziół 1854 r.
O czek iw an e  n a d sy lk i D ra  B o rc h a rd ta  a r o m A < y C Z H O  l e k a r s k i e g o  m y d ł a  Z  Z i ó ł  w zu p e łn ie  

św ieżych  sz tu k ach  n ad esz ły , z a p ra sz a ją c  p rz e to  S zanow ne O soby , k tó ro  to ż  c s a ow ac raczy y  a  y  te ra z  po  o 
b T ó r  o d ło żonych  d la  sieb ie  s z tu l  s ię zg  o s iiy , m am  sob ie  za razem  za  z a s z c z y t ,  m ój sk .a d  teg o ż  w tu te jsz ć j oko-

liov  u lu b io n eg o  m y d ła  z  z ió ł D ra  B o rc h a rd ta  ła sk aw y m  n a d a l w zględom  po lec ić . .
( 9 2  7 - 1- 3 )  . l Ó Z t  f  B a r t l ,  je d yny  d ep o zy t m y d ła  z z ió ł D ra  B o rc b a r ta  u trzy m u ją cy  w  K rak o w ie

“ w  drukami JÓZEFA CZECHA w Krakowie
(7 1 1 )

(920) K i m d m a c h u n g .  (2-3)
Z u F o lg ę  h o h en  k . k . 4 te  A r m e o - G e n e r a l - C om m ando 

V e ro rd n u n g  d tto  L e m b e rg  am  1 3 te n  S ep tem b er 1 8 5 4  
N - 2 9 8 6  D ep . 2 w ird  am  2 7te n  d . M ts  im  k . k . G ar- 
n isons- S p ita ls -G eb au d e  fiber d ie  b e i dem  F e ld sp ita l N . 2 0  
vom  2 8 te n  S ep tem b er 1 8 5 4  b is E n d e  S ep tem b er 1 8 5 5  
e rfo rd e rlich en  V ic tu a lie n , G e trń n k e , a e rz tlic h e n  u n d  son- 
s tig e n  B edurfn isse  d ie  L ic ita tio n  a b g e h a lte n  w erd en  w o­
zu  a lle  P . T . C o m p eten ten  e in g e la d e n  w erden .

D ie  L ic ita tio n s-B ed in g n isse  k ó n n en  von  8 b is  12  U h r  
V o rm itta g  u n d  von  3 b is  5 U h r  N a c h m itta g  in  d e r  K a- 
s te ll  im  e rs te n  S to c k e , Z im m er N . 3 4  b efind lichen  S p i- 
ta ls- lv an z le i e in g eseh en  w erd en .

V o n  k. k . 2 0 te  F eld -S p ita ls-C om m ando-
Z u  K ra k a u  am  2 l t e n  S e p te m b e r  1 8 5 4 .

(923) Kundmachung (,_3)
[N . 1 1 8 9 0 .]  V o n  S e ite n  d e r  K ra k a u e r  k . k . K re is -  

b e b o rd e  w ird  Ł ie m it z u r  a llg em ein en  K en n tn iss  g e b ra c h t, 
d ass  w eg en  S ic h e rs te llu n g  d e r  B e k d s tig u n g  d e r  K ra n k e n  
u n d  d e r  D ie n e m h a f t  in  d en  zw ei A b tb e ilu n g e n  des h ie r-  
o r t ’g e n  h e il. G e is t-S p ita ls  fu r  d ie  Z e it  vom  1. N o v em b er 
1 8 5 4  b is d a h in  1 8 5 5  am  2 9 . S e p te m b e r  1 8 5 4  urn 9 
U h r  V o rm itta g s  in  d e r  K a n z le i d e r  k . k . K re isb e h o rd e  
e in e  O fF ertv erh an d lu n g  sta ttf in d e n  w ird .

D ie  O fferte  m u ss :
1 )  w o b l v e rs ie g e lt  se in  u n d  d en  V o r -  u n d  Z unam en, 

d a n n  d e n  W o h n o r t  des O ffe ren ten  e n th a lte n  ;
2 )  d a r in  d e r  P e rz e n te n -N a c h la ss  g e n au  m it B u c h sta -  

b e n  au sg c d rfic k t s e in ;
3 )  d e r  O ffe rte  d a s  V a d iu m  im  B e tra g e  von  2 5 0  fl. 

C M ze e r tw e d e r  im  B a a re n  o d e r in  offen tlichen  K re d its -

p a jiie ren  z u l ie g e n ;
4 )  muss de r O fferent sich deutlich e r k l i r e n ,  dass e r  

die L icitationsbedingnisse eingesehen und w ohl v e rs tan - 

den habe.
E in e  a u f 'd i e  e b e n  a n g e d e u te te  A r t  m c h t a u sg e ste llte  

Offerte w ird  n ic h t an g en o m m en  w erd en .
D ie L icitationsbedingnisse kónnen in  d en  g ew ohn lichen  

■ńmtsstunden in der R e g is t r a tu r  d e r  k .  k- K re isb e h o rd e  

eingesehen werden.
V o n  d e r  k . k . K re isb e h o rd e .

K rakau  am  1 6 . S e p te m b e r  1 8 5 4 .

(oto) Ediktal-Vorladung. (a*3)
Der militarpflichtige auf den A ssa itjd atz  heoer ni®kt er- 

ic h  enene Valentin Trzm iel aus Chronów Haus N 5 i w f  
hiemit vorgeladen binneu 4  W oohou au f den Assor.tpia * m 
Bochnia zn er.oheinen uud seino Abweacnheit urn so sic e- 
rer in  reohtfertigen, a ls sonst naoh K o k r u t  ruog-vorsc n 
ten g 'g e n  ihn v erf.h ren  und er a ls Rekruttiruagsfl'm  u g  
behandelt w erdtn wird.

Carouów am 6ten September 1854.

I n s e r a t y .

(9i7) O głoszenie Konkursu. (**3)
D y rek cy a  g a l. s ta n . T o w arz y stw a  K red y to w eg o  o g łasza  

n in ie jsz ó m , iż p o sa d a  P isa rz a  kassow ego  p rz y  In s ty tu c ie  
K red y to w y m  z ro czn ą  p ła c ą  tym czasow ą 5 0 0  z łr . m . k, 
o p ró żn io n ą  zo sta ła . Z  t ą  p o sad ą  p o łączo n y  j e s t  obow ią­
zek  z ło żen ia  k au cy i w ilo śc i ro czn ć j p ła c y , w  go tów ce, 
lis ta c h  z a s ta w n y c h , g a lic . p a p ie ra c h  sk a rb o w y c h , o iga- 
cyaeh  in d em n izacy jn y ch , lu b  tóż  n a  h ip o te c e , p rzy cz  m 
p a p ie ry  k red y to w e  po liczone b ę d ą  p o d łu g  k u rsu  z m a 
w  k tó rć m  z ło żo n e  zostaną . _

U b ie g a ją c y  się o tę  p o sad ę  p o d an ia  sw oje naj a  ej o 
d n ia  3 Ig o  p a ź d z ie rn ik a  r . b. a  to  je ż e l i  w  p u  lc z n jm  
u rzęd z ie  zo s ta ją  p rz e z  p rze ło żo n e  W ła d z e  do  y re  cyi 
g a l. stan . T o w arz y stw a  K re d y to w e g o  w n ieść  i w n ic  n a ­
stę p u ją ce  oko liczności udow o d n ić  m ają :

a )  m ie jsce  u ro d z e n ia , w ie k , s t a n , r e l ig ię ,
b )  d o k ła d n ą  znajom ość ję z y k a  p o lsk ieg o  i  m em iec  lego,
c )  o d b y te  n a u k i, i d o tychczasow e z a tru d n ie n ie  ta  a  >y 

żad en  ok res czasu  n ie  b y ł  w ypuszczony ,  ̂ ^
d )  z łożony  ex am in  z  rach u n k o w o śc i ska rb o w ej i up iec  

kió j o raz  n a b y tą  w  tym  zaw odzie p ra k ty c z n ą  ie

g ło ść , n a re sz c ie  1
e )  czy li z  k tó ry m  z  u rzęd n ik ó w  T o w a rz y s tw a  K re d y to ­

w ego i w ja k ió m  są  p o k rew ień stw ie .
T o w arz y stw o  K red y to w e  obm yśli fu n d u sz e , ab y  sw oim  

s ta łe  p osady  za jm u jący m  u rz ę d n ik o m , g d y b y  w s łu ż b ie  
In s ty tu tu  do  dalszy ch  u s łu g  n iezd a tn em i się s ta li, w  m iarę  
la t  n a  u s łu g a ch  In s ty tu tu  s tra w io n y c h , u trzy m an ie  z a p e ­
w n ić , tu d z ież  p o zo s ta ły m  po  n ich  w dow om  u trzy m ać  się 
n ie  m ogącym , ja k ie ś  w sp arc ie  udzie lić ; w  ty m  celu  m ie r­
n e  ode  ą g a n ie  o d  p ła c y  rocznój zap ro w ad zo n e  b y ć  m oże, 
to  o św iadczen ie  je d n a k  n ie d a je  u rzęd n ik o m  p ra w a  ż ą d a n ia  
e m e ry tu ry  lu b  ła sk a w e g o  ch leba .

Z  R a d y  D y rek cy i g a l. s ta n . T o w arz . K redy tow ego .
W e  L w ow ie d n ia  1 4 go  w rześn ia  18  5 4 .

Smereczański se k r.

IIE1DI
w yszedł

m i n i

Hia ro li
ozdobiony kilkunasto drzeworytami i ryciną wyobrażającą

BIBLIOTEKĘ U N IW E R SY T E T U  JAGIELLOŃSKIEGO,
w czasie zwiedzania tćjźe przez Najj. Franciszka Jozefa I. Cesarza Austryi &. &•

dnia 18 października 1851 r.

Zawiera zaś w sobie następujące przedmioty:
. _ , . 1 A WiflrlnmnŚCl O ratow aniu na

1 . K a le n d a rz  p o lsk i, ru sk i i żydow ski.
2 . N ab o że ń stw a  w  k o śc io ła ch  k rak o w sk ich .
3 . Z aćm ien ia  i in n e  z jaw isk a  n ieb ie sk ie  w ty m  ro k u  

p rz y p a d a ją c e .
4 . W y k az  p rz y c h o d u  i  od ch o d u  p o cz t z oznaczen iem  na- 

leżnój o p ła ty  o d  listów .
5. K o lleg iu m  Ja g ie llo ń sk ie -  —  W y ją te k  z d z ie ła  J .  M ą- 

czy ń sk ieg o  p . t .  „ K ra k ó w  daw ny  i  te raźn ie jszy*4.
6 . P o ró w n an ie  w ie lk o śc i i  o d leg ło śc i p la n e t, popu larnym

1 0 . W iad o m o śc i o ra to w an iu  osób  n a g łą  śm ierc ią  życi* 
zag rożonych , u łożone p. R a d ę  L ek . K ró l. P o ls .

1 1 . K ilk a  se k re tó w  g o sp o d a rsk ic h , tech n icznych  i do­
m ow ych.

1 2 . O pis K o n sta n ty n o p o la  i je g o  okolic.
1 3 . D ja b e ł w G ó rze , le g e n d a  z podań  ludu .
1 4 . T a b e lle  stęplow e.
1 5 . J a rm a rk i  up rzy w ile jo w an e  w G alicy i tu d z ież  z a g ra ­

niczne.
sposobem  w yłożone p . S ir  J o h n  H e rsc h la . 1 6 . W y k a z  ab ecad ło w y  św ię tych  i św ią t na  ro k  1 8 6 *

7. Z n ak i u ro d za ju  i  in n y ch  o d leg ły ch  z d a rzeń  w n a tu -  z w y rażen iem  d n ia  . m iesiąca.
rz e  p rz e z  W  Ja s trz ę b o w sk ie g o . 17 . T a b e lla  u ło żo n a  p rz e z  sław nego  a s tro n o m a H ersch la ,

8 . D o h o d u jący ch  z w ie rzę ta  dom ow e p rzez  J .  N . K u -  s łu ż ą c a  do p rzep o w iad an ia  odm ian  pow ie trza .
1 8 . T a b lic a  w schodu  i zachodu  s ło ń c a  n a  p o łu d n ik  kr»

row sk iego . kow ski w yrachow ana.
9. P a m ię tn ik  o g rodn iczy . . .  . .

Egzemplarz kosztuje złp. 1 gr- czyn kr. mk.
Tuzin . j. 14 „ — — czyli złr. 3 kr. 30 mk.

Kupującemu na jeden r a z ’ Egzemplarzy 1 0 0 , dodaje się bezpłatnie Egzempl,

K O R A I V .
G d y  w ydaw an ie  K O R A N U  poszy tam i d o zn a je  t r u d n a  

ś c i ,  o g ła szam  w ięc  p rz e d p ła tę  n a  c a łe  d z ie ło  w  kw ocie 
z łp . 2 0 ; p ren u m ero w ać  m ożna do k o ń ca  r .  b . , poczćm  
lis ta  p rzy  K o ra n ie  o g ło sz o n ą , a  cen a  podw ojoną będzie .

Tessarczyk,
( 8 5 8 - 5 - 8 )  p o d L . 8 9 2  p rz y  P la c u  S zczepańsk im .

N - 1 9 6 - C. K. SĄ D  POKOJU ( 9 2 6 - 1 - 8 )
Okręgu III. Moyilskiego.

■ »rt"ei 2  *"• 53 D®*- 0 w ło śe . usam owoln. i na l a -  
. u  ' .  ^  * r.  1844 w .y w a  m .Jąoych prawo

i o  .p a d k o jj*  M aoi.ja W id łak u , w ło ść , z domu N - 19
i  6 ' “ ’ „ „ ło ż o n y rh  i,»°* pox- 3  z a p is a n e g o ,  » •  w s |
jM ogdc P * s  ł a ^®Jąorgo g ie , a h y  % p r a i r a in i  fiwem i
do . /j ra oinan'y* ®'©8'foy triech igToaili iiOf 1°
D|l)Wie ' j JośrzeW*? term n u , pnroieoiony spadek 
sęfaszająey -  ̂ orj '* 'v'»roinowi Widłakom braciom
J ‘ w  d f a k * »  B a b a k o *  ć j w d0, y ' c®  « d , M łłe h° " * ‘y
■ . h  n r r v ? n a n y m  z o s ta n ie .  W d " 4 °k  pdw n y c h  a zę - 

K ra b ó w  d n ia  25 lipoa 1851 .
* r a  X  A. W o ln ie w .c z .  8 . P. _  w

Najświeższe artykuły!
ja k o  t o :

PROSZEK DO OSTZENIA BRZYTEW
nożów , scyzoryków , do  p o c ie ran ia  rzem ien i ś ro d e k  n a j­
lepszy  i n a jta ń sz y . —  S z tu k a  je d n a  po 12  k r . m k.

F l l l l l l  S S  K W I
r ą k ,  do  z u p e łn eg o  w yczyszczan ia  i w y g ła d z a n ia  sk ó ry  
słu ż ący  —  p rz e z  w y d z ia ł le k a rsk i w  W ie d n iu  ro zb ie ra n y  i 

i w yborny  u znany . —  K a rto n  je d e n  p o  4 0  k r .  m k.

ESENGTA OLEJKU LEWANDO-
W 6 § 0  9 n a jlep szy  ś ro d e k  do zab ezp ieczen ia  fu te r  i me 
b li  od  czerw iów  i m olów . —  F la sz e c z k a  2 0 k r . m k.

S ą  do  n ab y c ia  u  p p . T. Góreckiego w  K rak o w ie , 
Fr. Schuhuth i Synów  w e L w ow ie , J. Milikow- 
fkiego w S tan isław o w ie , F. Gttideczki i Syna  w P rz e ­
m y ś lu , J. Schaittera  w R z e sz o w ie , ./. Neumana 
w  O ło m u ń cu , J . Bodendorfera W B ern ie .

/ i .  V. Emperger,  w y rab ia jący  tak o w e w W ied n iu  
( 9 0 3 - 3 - 6 )  W h h rin g  N . 1 4 2  n a  dole.

Zvwiadam
ptć

C K . N O T A R Y U S Z  P U B L IC Z N Y  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
‘ I * .  •/ w  a „ u 4 p s ź lz ie ra ik a  b. r .  o g

iadam ,*Vw‘*e n - N - i®  rw anym , w Prądnika
Kodiiaie

ądmfen B i» łym

Antoni K io iu k o w lti  B e d ^ l o r  o d p o w i e d z i a ł y .

ZAKŁAD HUT ŻELAZNYCH
J W ,  A l e k s .  h r .  B r a n i c k l e g o

.. S U C H Y  w cyrk . w adow ick im , o tw o rzy ł tu  w K R A K O W IE  
n a  N ow ym  Sw iecie w  dom u p o d  N . 2 1 2  sprzedaż  w szel­
k ic h  sw oich  w yrobów , ja k o  t o :  g a rn k ó w , b lach  lan y ch  i 
w sze lk ich  odlew ów , o raz  ż e laza  k u te g o . Sprzedaż  tu  na 
m iejscu  p o  c e n a c h  f a l n ' ) c i e , ó , ' b ,  Z aw iad u ­
ją c y  ty m  sk ła d em  p. Leon Hass przy jm u je  obstn lunk i 
n ie ty lk o  n a  w szelk ie  odlew y do m a c h in , a le  i n a  w sze l­
k ie  w yroby  m ec h a n ic z n e , to je s t :  m ło c k a rn ie , s ieczkarn ie , 
p ’u g i, m ły n k i do  sz ru to w an ia  zbo ża  itp ., k tó re  I A  B i l i  (vA 
S U C H Y  w n a jk ró tszy m  czasie  w ykonuje . ( 9 1 8 - 2 - 6 )

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  d z ie ło  w y jść  m ające  

po d  n ap isem :p o d  n a p i s e m :   ^

N L O  W  1 14
(p o d iu m  W i e d e ń s k i e g o  w y d a n i a )

o b e jm u jący  p o rząd k iem  a b e c a d ła  w iadom ości jeo g ra ficzn e , s ta ty s ty c z n e , h is to ry czn e  (ra z e m  b io g raficzn e ) w szystk ich  
ty cb  m iejsc  lu b  im  p rz y le g ły c h , k tó re  dzisia j są  o b ję te  te a tre m  w ojny -  n ie z b ę d n y  d la  czy ta jący c h  p .sm a  p o h tf  
czne  m ianow icie  Gazetę Lwowska, Czas i t .  p . w ynoszący  9 - 1 0  a rk u szy  w .elk .ó j 8k i o 2 ch s lu p a ch  d ru k  
n a  stro n n icy , słow nikow ym  sposobem ! n a  k tó ry  p r z e d p ł a t ę  k ra jc a ró w  3 0 m . k . a  3 6  k r . z o d sy łk ą  przesył® 

u p ra sz a  się  w lis ta c h  fran k o w an y ch  do Księgarni p. Czecha w K ra  owie.
P on iew aż to  d z ie ło  w  k ró tk im  b a rd zo  czasie  w ydrukow anćm  b y ć  w in n o , przeto p rz e d p ła ta  k ró tk i m a zak re

o 2 eh k o i po 3 k r .) ,  la k  n in ie jsze  w y aac  się z a m ie ć * ,  ^    ®
przedptacicieli, ab y  rzeczone p ism o, po ta k  n isk iś j cenie  p u śc ić  się  m ające , b y ło  V vdrukow andm  i Szanowny®* 
P re n u m era to ro m  w ręczonóm . U p ra sz a  się za tem  S zanow nych  C zy te ln ików  g a z e t  ja k o to  UZienniliO Lzas. 
zety Lipowskiej i in n y ch  o j a k  najspieszniejsze zgłaszania się (b o  n ad  zam ó w ień ,a  w ięcćj się b .ć  n>e 
b ę d z ie )  p o d  ad resem  K s i ę g a r n i a  p .  C z C C l i a  w  K rak o w ie  ry n e k  g łó w n y , ( o b o k )  prenumerata n»
Słow nik dziennikowo - polityczny. . .

W  ra z ie  p o m y śln y m , po 7 m iu  ty g o d n iach  od  d a ty  o sta te czn eg o  z ak resu  z g ło szen ia  się , Szanow ni P re n u m er* - 
to ro w ie  o d b io rą  p o cz tą  ( a  m iejscow i n a  m ie jscu ) sw e ex em p larze . U rzęd o m  pocztow ym  lu b  zb ie ra jący m  p rz e d p ła t  
za  k ażd e  1 0  ż ą d a ń  p rzezn acza  się 1 ex em p l. g r a t i s .

P on iew aż  u rz ą d  pocztow y w K rak o w ie  n o tu je  k ażd y  w szczegó lnośc i l is t  p ren u m eracy jn y  i lis tę  ta k ic h ż e
dp isu  szczeg ó ło w eg o  o d b ie ra jącem u  p o d a je , p rz e to  tćm  sam ćm  o p e racy a  ta  u rz ę d u  rzeczonego  n a jle p sz ą  b ę d z 'e

w szech stro n n ą  k o n tro llą  zg ło szen ia  się o d sy łk i i odb ioru .
Pojedyncze przedpłaty  w  razie nie zebrania się  najm nićj wyż wskazanćj ilości, odesłan e  b ę d ą  n a  k o sz t zgł®' 

o się  w tydzień po  term inie.
s z a j ą c c g ^  b ę d z ie  czy  n ie  b ęd z ie  d ru k o w an y  w sk u te k  d o jśc ia  lu b  n ie  p ren u m era ty , osobnćm  in se ra tem  ozn»j'

się Szanow nój P u b liczn o śc i. ( 9 1 4 - 2 - 4 )  R a d w a ń sk i J a n .

flriiiiiiy limtowydi
handel E D W A R D A  EU CH SA  w Krakowie
o d b ie ra  te ra z  r e g u la rn ie  co d z ie ń  św ieże tra n sp o r ta  i po ­
leca  tak o w e ta k  do g o rze ln i ja k o tć ź  , do p ieczyw a za

n ą o r a z C firisife*1 k u k i w n d z a u e g o  dostać
m ożna po cen ie  b a rd zo  tan ió j.__________________ ( 8 6 6 - 5 - 6 )

jS J U M E tta *  U w iadam ia  się  szanow nych R odz iców , iż t ru -  
‘ dni ący s ’? naukow ością , zam ieszk a ły  p rzy  u licy  

F lo ry ań sk ió j p o d N -  5 3 8  n a  3ciem  p ię trz e  p rzy jm u je  uczn iów  
m ających  uczęszczać  do S zk ó ł c. k . G łów nych , n a  s to ło w a­
n ie  z k o r e p e ty c y ą z a p o m ie r n ą c e n ę .  ( 9 0 7 - 3 )

m m m m m  i:
p óżnić jNauczyciel em e ry t w L ic eu m  Śtćj A nny , 

c. k. G im nazyum  w K ra k o w ie ,

u t r z y m u j e  uczniów
(301-2m3)PrZy UliC7 Mik0łaj8ki,Sj P0d*4ow«l«kl. I

J«ae88808BK3K3KI38B®&&%%%$&&
€ . k . T eatr xV Krakowie*

W e  w to rek  d n ia  2 6g» w« a ;

Drzez -  _  ^  ^  
tra g e d y a  w 5 ciu ®k ta  v 4ro la  Q.u tzk o w a.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N Ą
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2 4

Wyg. b ar. 
w lin . par- 

p rzy  
0°R eaum .

3 2 9 ”’7 7
3 3 0  82
3 3 1  65

S ta n  ciep.
p o d łu g

R eauinura

+  10" 0 
+  7 0 
4 - 4  8

W ilg o tn .
pow ie trza
w zg lęd n a

71 4
9 0  0 
92 4

K ie ru n e k  
i n a tężen ie  w ia tru

p ó łn o cn y  sła b y  
pnzach o d n i „ 

zach o d n i -

S tan

p o g o d a

Zjawiska
napowietrzne

w poł. dćs. w  m ieśc ie  g ra d
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3 3 1 ”’4 1 
3 3 0  f 2 
3 2 8  2 6

+  9 °  0 
+  6 8  
+  9 6

Zm iana ciepł* 
w ciągu dn>*

od | d o ,

67 1 
8 3  2 
73  9

ppłzachodni
p l z z a c h o d n i pochmurno

o
O

+ - t

w Drukarui Czasu..

w nocy w ich er p tz . i  dószcz .

oo

+o +
Czapliński Antoni, rzjjdzca drukarui.


